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de Administracyi Czasu w Krakowie. 
pocztowej. — 


„Osac* wychodzi codziennie, wyjąwszy ziedsiele 1ydni.fiwiętęosno. 
Dddsielne Nra Csasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 €., wa Lwowie:lub. s przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumeraśa wynoGi: 


Suwajoaryi; Turovi | o air, | 


de ostatmiego dnia w mi Listy 
franco 
nie: podlegają opłacie 


Listów miefrankowanych nisip 


Kraków, Czwartek 24 Marca 1887. 


ng na" g rd pr 
28 sr. T skr. | 8 sł. 
8 shr. | 3 zir, 


muje sig. 


Mękopicmów nadsyłanych nie zwraca sig. i 


Przedpłata na „CZAS“ 


od d. 1 kwietnia 1887 r. 


ackiem: 

na cały rok 24 shr 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
sir. 12 zir. © złr. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 


na cały rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie mins Prd i miejsca odbioru- albo nadesłanie 
b ea naaa "RE 

Oprócz wielu innych felietonów zamięsz- 
wać będzie Czas w drugim kwartale 1887 
nową powieść Henryka Sienkiewicza 
p. t.: Pan Wołodyjowski, na co 
już obecnie zwracamy uwagę Szanownych 


Prenumeratorów. 
Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 
Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po eenie I2 cent. za 
każdy Numer. “PE 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło- 
wym. 
Cona „Czasu“ za ogłoszona jest w tytule 
każdego: Numeru. psy 
BĘ” Miejscową prenumeratę przyj- 
muje Adminisóracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hali Sukiennic l. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. l 
DEF We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef E PE agi pia ge 
trafice cygar i tytoniu Nr, ? przy 
ulicy Trybunalskiej. "TĘ 


rzegląd Polityczny. 


Kraków 23 marca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej do: 
prowadzono szczegółową dyskusyę nad ustawą 0 
ubezpieczeniu robotników na wypadek choroby aż 
do $ 60, przy którym dalsze obrady przerwano, 
Dziś nie odbędzie się posiedzenie Izby, gdyż przed 
południem zbiera się austryacka deputacya w spra- 
wie kwot, aby uchwalić odpowiedź na nuncyum 


węgierskie. Od czwartku rozpoczynać się będą 


0 gc 00 oc 


paag eela Izby już o godzinie. 10ej przed KORESPONDENCY A „cz ASU. u 


Odpowiedź Tiszy na interpelacyę Helfyego : „czy 
przymierze z Włochami zawartem zostało,“ zam- 
knięta w ogólniku, że Austrya,w stosunkach swych 
ze wszystkiemi mocarstwami dąży do utrzymania 
pokoju z zastrzeżeniem interesów austryackich, 
niewiele rzuca światła na sprawę, będącą przed- 
miotem interpelacyi i określa jedynie dążność, 
która tak przymierza, niemiecko - austryacko - wło- 
skiego, jaką i sojuszu trójcesarskiego może być 


| podstawą. 


Dzienniki rosyjskie przybrały na dzień. dziewięć- 
dziesiątej rocznicy urodzin cesarza Wilhelma ton 
przyjazny. W Paryżu odbyła się w przeddzień 
urodzin uroczysta soirée w hotelu posła niemie- 
ckiego, gdzie oprócz wszystkich ministrów, nie 
wyłączając Boulangera, ukazali się także Freyci- 
net, Floquet i Clémenceau. 

Między licznemi propozycyami, jakie się teraz 
w organach stronnictw rządowych w Niemczech 
względem środków zgermanizowania Alzacyi i Lo; 
taryngii pojawiają, znajduje się — obok przyłą- 
czenia kraju tego do Prus, zrobienia z nich o30-. 
bnego księstwa Rzeszy z energicznym jakim księ 
ciem z rodziny Hohenzollernów itp., także projekt 
zniesienia paragrafu 3g0 ustaw zasadniczych Rze- 
szy, rozciągającego na Alzacyę i Lotaryngię kon: 
stytncyę niemiecką. Najlepiej byłoby zastosować 
środek ten do wszystkich okręgów wyborczych, 
które zwolenników stronnictwa „Bismark sans 
phrase“ nie wybierają, to główny cel życzeń kół 
rządowych byłby odrazu osiągniętym. 

Z propozycyi tej wynika też, jak z wielu in- 
nych znamion, bardzo jasno, że nie septennat, ale 
zyskanie większości, któraby zdolną była uchwa- 
lać podobne rzeczy, było głównym celem burzli- 
wych i wszelkie możliwe sprężyny poruszających 
zabiegów wyborczych. 


Izba belgijska okazuje mało skłonności do przy- 
jęcia ustawy wojskowej, zaprowadzającej ogólny. 
obowiązek służby. Zrazu utrzymywano, że minister- 
stwo nie uczyni z przyjęcia tej ustawy kwestyi ga- 
binetowej. Dziś jednak oświadcza dziennik. nrzę- 
dowy brukselski, że w razie odrzucenia nsta- 
ię? gabinet obecny nie mógłby pozostać u steru 
rządu. 


Depesza Robilanta do jenerała Gené zarzuca 
ostatniemu, że działał na własną rękę, bez umo- 
cowania i instrukcyi. Oburzenie na niego jest 
powszechne, ale zwraca się także przeciw mini 
sterstwu, którego stanowisko staje się z dnia na 
dzień trudniejszęm. i 


Jak donoszą z Aten, uważa gabinet Trikupisa 
sytuacyę obecną za sprzyjającą zamiarowi odda- 
nia się przedewszystkiem usiłowaniom poprawienia 
stanu finansowego kraju. Zamierza on więc wziąść 
sobie w polityce zewnętrznej zupełną rezerwę za 
główną zasadę, a zająć się jednocześnie zaprowa 
dzeniem jaknajwiększych oszczędności w budżecie 
wojskowym. Wniósł więc projekt odroczenia wielo 
budowli wojskowych, niepowoływania w tym roku 
drugiej kategoryi obowiązanych do służby wojsko- 
wej i liczne urlopowanie wyćwiczonego już żoł- 
nierza. Chociaż opozycya posądza go z tego po- 
woda o brak patryctyzmu i stara się podejrzenie 
to wzbudzić w całym krajn, zdaje się, że wnio- 
sek rządowy: przyjętym w Izbie, a przez kraj 
cały za zbawienny uznanym zostanie. 


Józef Ignacy Kraszewski. 


(Ciąg dalszy). 

Czasy wołyńskie (1837—1859) najszczęśliwsz 
to okres w życiu, pełnem beech cana adna 
nego wzrostu, coraz to szerszego wpływu, coraz 
to potężniejszej, wszechstronnej i świetnej pro- 
dukcyi. Wśród kłopotów gospodarskich zrazń 
dzierżawcy Omelna, następnie dziedzica Gródka 
i Hubicza przeorał on piórem rozległe niwy, rzu- 
cał ziarno, z którego obfite wyrastało żniwo lite- 
rackie, a wzmagająca się twórczość nie zachwiała: 
równowagi i spokoju. Śliczne są opisy w listach, 
wierszach i powieściach Kraszewskiego tych miejse 
i tych dworków wołyńskich, gdzie przez długie 
lata służył narodowi. Pełno tam woui przypomi” 
nającej lipy Czarnolasu. — Szlachecka nawskróś 
była to matura, potrzebująca ciszy wokoło, w któ- 
rejby nie nie mąciło szalonego pędu w pracy i 
procesie twórczym, gdzieby władze wyobraźni 
i intuicyi, zdolność badania i odtwarzania nie były 
zamącone gwarem i wirem świata zewnętrznego. 
Literat miejski w Polsce — to produkt ostatnie 
czasów, zwykle tylko zdolny do Żmudnej, profe 
sorskiej krytyki i analitycznego badania lub do 

ziennikarskiej szermierki. Prawdziwa twórczość 
WIR olsce od Kochanowskiego do poetów i znako- 
mitszych powieściópisarzy ostatniej doby wyra- 
stała nie na bruku, poiła się najczęściej czarami 
Wsi polskiej — a w miastach i na obczyznie czuła 
Się wygnanką z tego raju sielskich i domasznych 
ustroni. Oby Kraszewski był nigdy tego ustronia 
wsi wołyńskiej dla gwaru stolicy i pielgrzymki 
po cudzych krajach nie opuścił! — oby! był nie 
zaznał tych burz i gromów, które go czekały na 

szej drodze życia. 
ołyńie o świeżych tradycyach Tadeusza 
Czackiego i z zastępem uczniów szkoły krzemie- 
nieckiej, znalazło w Kraszewskim nowego przy- 
woódzeę — i dobrze było, że w ciężkich czasach 
mikołajowskich ruch literacki nie wychodził wy- 


Wiedeń 21 marca. 


t Chociaż położenie polityczne w Europie, wa- 
hające się ciągle między powszechnym pokojem 
a ciągłą wojną, przechyliło,się teraz chwilowo ku 
pokojowi, a to przechylenie się, położenia ku po- 
kojowi powitała z radością opinia publiczna we 
wszystkich krajach z wyjątkiem Rosyi, — jednak 
żadne z państw nie zatrzymało uzbrojeń i przy- 
gotowań do walki łub do obrony. Jest to cechą 
charakterystyczną niepewności stanu politycznego 
w Europie. Stan. to niepokoju głębokiego, gdy 
rządy wszystkich państw oświądczają przy ka- 
żdej sposobności, że pragną utrzymania pokoju, a 
równocześnie wszystkie państwa starają się z coraz 
większem wytężeniem powiększyć swoje „siły wo- 
jenne, środki obrony lab zaczepki, a to dla wła 
snego bezpieczeństwa, aby wzbudzić poszanowanie 
dla siebie u sąsiadów. 

Takie położenie polityczne, a wskutek tego nie- 
odzowne zwracanie. wszystkich zasobów państwa 
ku wytworzeniu sił zbrojnych, wywiera zgubny 
wpływ na wewnętrzny rozwój krajów. Wszędzie 
prawie zmniejszono lub. wstrzymano roboty użytku 
publicznego: budowę kanałów, regulacyę rzek, bu- 
dowę dróg żelaznych, z wyjątkiem strategicznych. 
Wszędzie zmniejsza się produkcya w fabrykach i 
w warsztatach, z wyjątkiem fabryk broni i pro: 
chu, oraz warsztatów wyrabiajacych mundury, 
obuwie i przybory dla wojska, o których dostar- 
czanie rozwija się coraz większa konkurencya. 
Mechanika, chemia, balistyka pracują nad udosko- 
naleniem karabinów, dział, torpedów, prochu, dy- 
namitn, melinitu i ianych materyj wybuchowych. 
Administracya wojskowa przemyśliwa nad środ- 
kami uruchomienia, zgromadzenia i poruszania co- 
raz to większych ma8 wojska i nad trudniejszym 
jeszcze: spogobem ich wyżywienia. Rządy muszą 
starać gię o wynalezienie i powiększenie źródeł 
dochodów dla pokrycia zwiększonych wydatków 
na siły zbrojne państwa, a parlamenta, zważając 
na najważniejszy cel, na bezpieczeństwo państwa, 
muszą te wydatsi uchwalać, a roztrząsając pro- 
jekta nowych podatków, starać się tylko, aby 
były mniej uciążliwe. . 

A cóż-to za potęgi spowodowały ten stan nie- 
pokoju i niepewności, który zmusza wszystkie 
mocarstwa do coraz większych uzbrojeń dla wła- 
snego bezpieczeństwa i dla utrzymania pokoju? 
Organ żelaznego kanclerza Nordd. Allg. Ztg miała 
czoło wypowiedzieć przed paru dniami fałszywe 
twierdzenie, że tylko socyaliści, orleaniści i Po- 
dacy pragną wojny. Co do socyalistów i orleani- 
stów nie mogła przytoczyć żadnego faktu na po- 
parcie twierdzenia. Jąk zaś fałszywem jest twier- 
dzenie co do Polaków, ma i zna ten dziennik 
dowody w artykułach organów opinii publicznej 
we wszystkich ziemiach dawnej Polski i w gło- 
sach reprezentantów tych jej dzielnie, w których 
jest życie konstytucyjne. Wszystkie te organa i 
reprezentanci zgodnie i szczerze oświadczyli, że 
pragną utrzymania pokoju. A rzecz to naturalna, 
bo wojną toczyłaby się głównie wa polskiej zie- 
mi, w znacznej części krwią polską, a pie dla 
dobra narodu polskiego! 

Czyż Nordd. Allg. Ztg mniemała, że swem 
fałszywem twierdzeniem zbałamuci i zgłuszy opi- 
nię publiczną w. Europie, że to dwa mocarstwa, 
szeroko zaborami rozrosłe, nzbrajając się nie dla 
utrzymania pokoju, powodują nieznośne, wyżej 
wskazane położenie polityczne: Wie dobrze Nordd. 
Allg. Ztg, iż powszechnem jest podejrzenie, że 


dzielnic. Litwini najpierw zapalili ognie poezyi, za- 
wtórowali następnie piewcy ukraińscy, teraz Wołyń 
wydał Henryka Rzewnuskiego, Michała Grabow- 
skiego, Józefa Korzeniowskiego, który rozpoczął 
od profesury w Krzemieńcu — Aleksandra Przez- 
dzieckiego, X. Chołoniewskiego, i innych. Kraszew- 
ski w Gródku, czy później w Hubiczu stworzył 
główne ognisko. Tam zjeżdźało się obywatelstwo, 
uczeni i literaci, ztamtąd sięgała niestrudzona dzia- 
łalność pisarza do Ateneum w Wilnie, Tygodnika 
etersburskiego, pism warszawskich, lwowskich” 
i poznańskich. 

Była chwila kiedy mówiono o katedrze litera- 
tury polskiej na uniwersytecie kijowskim, którą 
miał objąć Kraszewski; później uniwersytet kra- 
kowski za inicyatywą Józefa Kremera zamierzał 
go powołać na tę samą katedrę, ale jedno i dru- 
gie okazało się polityczną niemożebnością. Każda 
droga do Warszawy przedstawiała takie trudności 
paszportowe dla popularnego pisarza, że wobec 
wzmagającej się żądzy szerszego działania, pósta- 
nowił przenieść się stale do stolicy, zwłaszeza, że 
mimo pięknej biblioteki i zbiorów, brakło na wsi 
Źródeł i kosztowniejszych dzieł. j 

Gorące owacye, jakiemi był przyjęty w swej 
podróży do Warszawy w r. 1854, następnie szla- 
chetna propozycya zaenego przyjaciela Aleksandra 
hr. Przezdzieekiego, który chciał mu oddać w r. 
1856 redakcyę Gazety codziennej, z płacą 12.000 
złp., stanowiły niemałą ponętę — dla trudności 
atoli ułożenia majątkowych stosunków na Woły- 
niu, Kraszewski osiada w r. 1856 w Żytomierzu, 
obejmując dyrekcyę teatru, zakłada spółkę wyda- 
wniczą, drukuje Lucyana Siemieńskiego, Szajno- 
chę, „Pielgrzyma w Dobromilu* i przekład lato- 
pisu Nestora. Gdy teatr rozpędzono, spółkę roz 
wiązano, a ksiegarnię zamknięto, po raz pierwszy 
Kraszewski wyjechał zagranicę, do Niemiec, Fran- 
cyi i Włoch. , ; sw 
Chwila ta stanowi przełom w jego życiu i do- 
kierunku. Pisarz głośnego imienia, 
otoczony nietylko sławą u rodaków, ale ger! l 
zagranicą, gdyż wiele jego powieści było już ki 
maczonych, wiódł dotąd żywot wiejskiego szla} 


tychczasow 


zmie z centrum stoliey, ale z okręgu różnych jchcica; po raz pierwszy zetknął się z szerokim 


światem. Rozsypana po wszystkich miastach za- 
granicznych emigracyjna Polonia, w waśniach i po- 
działach stronnictw stanowiła dziwne przeciwień- 
stwo tej jedności, jaka zwykła się u nas utrzy- 
mywać pod wpływem knuta. Kraszewskiego po- 
ciągnąć ku sobie, to zdobyć potęgę; ale w takiem 
współzawodnictwie stronnictw, zwykli zwyciężać 
ci, którzy nie szczędzą zachodów, ponęt i kadzideł. 
Nie miłości własnej, ale dziwnej wrażliwości po- 
wieściopisarza, pewnej śmiemy powiedzieć naiwno 
ści w politycznych i stronniczych kwestyach, przy- 
pisać musimy, że Kraszewski w pierwszej swej 
podton do Paryża, a zwłaszcza do Rzymu, podął 
uco insynuacyom i zręcznie obmyślanym intry- 
Ehe — że zstąpiwszy na ziemię obcą utracił 
Wol wnowagę — jaka jego indywidualność na 
d yniu cechowała. Odtąd powziął pewne uprze- 
zenie do stronnictw konserwatywnych — a co 
gorsza, z gorącą wiarą, którą niewątpliwie docho- 
wał w głębi serca do końca, religijny z natury, 
ih chowania, z uczuć i praktyk, przywiązany 
do Kościoła, i o tych uczuciach katolickich da- 
Jący częste i wymowne w pismach swych świa- 
dectwa, doznał wrażeń ujemnych w stolicy chrze- 
ściaństwa, a dzięki swym opiekunom i przewo- 
WS wyniósł uczucie urazy z posłuchania u Piu- 

„Wspominamy tę ważną, a bolesną chwilę, bo 
wiemy, że w słowach Ojca, św. nie było nagany, 
na którą Kraszewski nie zasługiwał, ale była 
przestroga dla zawodu powieściopisąrza, bo mamy 
głębokie przekonanie, że mimo tego, iż nieraz da- 
wał on się nadużywać tym samym dorądkom 
w rzeczach i chwilach ważnych dla Kościoła, a 
przechodzących kompetencyą Świeckiego pisarza, 
Kraszewski nie utracił pierwotnej swej wiary, 
że czuł się i uznawał katolikiem, choć uwierzył, 
jakoby ultramontanizm a katolicyzm nie było to 
samo. Kraszewski miał religią i patryotyzm bar- 
dziej uczuciowy, niż rozumówy. Jako powięścio- 
pisarz, historyk i poeta tą siłą uczucia, jak roz- 
grzewa miłość ojczyzny, tak nie chłodzi miłości 
Kościoła. Osobreby tu można i piękne zrobić stu- 
dyum mad pierwiastkiem wiary w powieściach 
Kraszewskiego; ślicznaby się tu przesunęła gale- 
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Plac Maryacki, handel. Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ae z 
stame (na 3 stronie) od miejsca wiersza 
szenia i pronum 


(także w Hamburgu, 

pzp 2, B. e (takto hiang 
Stern, o jameratę pp. 

W awake karne m ogłoszenia pp. 


Prusy, z obawy, aby wzmocniona później Fran- 
cya nie odebrała ziem na niej zdobytych, uzbra- 
jają się, aby uprzedzić tę wojnę i dopóki Fran- 
cya się nie wzmecni, obalić ją w nowej walce. 
Wie także dobrze Nordd, Allg Ztg, że Rosya 
zwiększą swoje wojska nie dla własnej obrony, 
ale chcąc przeprowadzać dalej swe zaborcze plany, 
zagarniać kolejno pod swe panowanie nietylko 
Bułgarów, lecz wszystkie ludy słowiańskie i Kon- 
stantynopol. To nadzwyczajne powiększanie sił 
zbrojnych przez dwa militarne i zaborcze pań- 
stwa: Prusy i Rosyę, rozpoczęte i wykonywane 
z wielką energią, zmusiło wszystkie inne państwa 
do zbrojenia się dla własnego bezpieczeństwa 
i obrony. I to — a nie dążenie Polaków i mo- 
narchicznego stronnictwa we Francyi — jest po- 
wodem teraźniejszego nieznośnego stanu polity- 
cznego w Earopie. 


MOWA 
JE. Ministra skarbu Dra Dunajewskiego, 


miana w Izbie wyższej o przyszłej walucie austro- 

węgierskiej, brzmi, jak następuje: 

Wywody Jego Ekscelencyi, wielce szanownego 
pana preopinanta są, acz tylko in nuce, zawarte 
w sprawozdaniu szanownej komisyi wys. Izby, a 
mianowicie -w tym ustępie, w którym powiedziano, 
że to zawcześnie nadawać nazwę walucie, której 
jakość wcale jeszęze nie jest ustanowiona, a któ- 
rej nazwa stósowna zależeć może od. okoliczności 
międzynarodowych, a tem samem stworzyć preju- 
dykat dla komisyi, którą się także dopiero ma 
złożyć dla przygotowania rzeczy. Aby jednak nie 
kłąść zapory szybkiemu dojściu traktatu o związ- 
ku handlowym i cłowym do skutku, szanowna 
komisyą wys. Izby— jak mówi — pominęła te bàr- 
dzo słuszne wątpliwości. 

Co się tyczy ostatniego zdania ustępu, który 
dopieroco odczytałem, rząd z wdzięcznością przyj- 
muje do wiadomości, że szanowna komisya dla 
rychłego doprowadzenią ustawy tej do skutku nie 
chce czynić trudności. Ale wywodami Jego Eks- 
celpncyi, wielce szanownego pana preopinanta, 
mniemam się być zniewolonym powtórzyć tu po- 
krótce, co już w komiayi powiedzieć miałem za- 
szczyt, mianowicie, że w toku rokowań o trakta- 
cie związkowym wynurzono ze strony węgierskiej 
życzenie, aby walucie teraźniejszej nadać nazwę 
waluty austro-węgierskiej. Przeciw życzeniu temu 
ze stanowiska prawno-politycznego, ze stanowiska 
teraźniejszego prawa publicznego nie było co nad- 
mienić. Wszakże najwyższe postanowienie z dnia 
14 listopada r. 1868 całkiem wyraźnie stanowi, 
że monarchia jako całość ma nazywać się „mo- 
narchią auatro-węgierską.* Mówię tu o najwyż- 
szem piśmie odręcznem z dnia 14 listopąda 1868 
roku do ówczesnego kanclerza. Stósownie do tego 
znajdziecie, wielce szanowni panowie, w trakta- 
tach międzynarodowych, które monarchia w okre- 
sie; tym pozawierała, -w traktatach z rozlieznemi 
państwami o handla i żegludze, zawsze jednę i 
tę samą nazwę „Austro-Węgry*. Nawet w jednym 
z najważniejszych traktatów, które w najnowszych 
czasach zawarto, to jest w traktacie berlińskim, 
wyrażnie powiedziano: „Austro-Węgry zajmą i ad- 
ministrować będą Bośnię i Hercegowinę.“ 

: Ze stanowiska prawnopolitycznego nie było tedy 
co nadmienić przeciw życzeniu owemu, a co się 
tyczy uregulowania innych spraw wspólnych, 
wszakże dla byłego Banku Narodowego ustano- 
wiona jest teraz urzędowa nazwa „Bank anstro- 
węgierski.“ Ale ze stanowiska o italności nie 
uczyniono życzeniu temu zadosyć o tyle, że za- 
wahano się zmienić teraz tylko nazwę waluty, 
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rya pobożnych niewiast, świątobliwych kapłanów, 
bogomyślnych zakonników i typów ludowej wia- 
ry, a jeśli tu i owdzie pewne zboczenia pod. wzglę- 
dem etycznym w obrazach obyczajów, to stosun- 
kowo nader rzadkie, jak na powieściopisarza XIX 
wieku; wogóle przeważa atmosfera wiary i moral- 
ności chrześciańskiej; więcej tam cnót polskich, 
niż występków, niedowiarstwo wszędzie napiętno- 
wane, pobożność zawsze przedstawiona, jako żró- 
dło pociech i miara wartości ludzkiej. 

Wszęlako sama uczuciowość religijna i narodo- 
wa w polityce i publicystyce nie wystarcza. A tu 
Kraszewski bywał często tylko narzędziem. Ową 
jedność, która była możebna za czasów mikoła- 
jowskich na Wołyniu, starał się stosować w chwi- 
lach gorączkowych i. nią. jak balsamem leczyć ra- 
ny narodowe, czy wtedy, gdy w Warszawie na- 
przeciw osamotnionego męża stanu. występowały 
podziemne związki; czy znów, gdy kończył się 
krwawy dramat, a rozpoczynał z niego obrachu- 
nek na przyszłość; czy wówczas, gdy w kwestyach 
dw Kościoła wystąpiły dwa problema- 
ta władzy doczesnej i ogłoszenia dogmatu nieo- 
mylności. 

Jedność w takich chwilach staje się czczem 
słowem i prowadzi do chwiejności, lub popycha 
w przepaść. Ta chwiejność znamionowała całą 
akcyę publicystyczną znakomitego powieściopisa: 
rza i stawała się nieraz powodem szkodliwych na- 
stępstw i wystąpień przeciwnych z tem co Kraszew- 
ski w literaturze reprezentował. Szukając zgody siał 
nieraz rozterkę. Kraszewski co chwila wewnętrznym 
popędem zawracał do zasad katolickich i dążności 
konserwatywnych — otoczenie nazajurz porywało 
go w przeciwnym kierunku. Mamy na to osobiste 
dowody i wspomnienia, znajdą się też tej sprze- 
czności liczne ślady w jego pismach. Wrażliwość ta 
i uleganie obcym wpływom, łatwa do zrozumie- 
nia przy organizacyi naprężonej ciągłym procesem 
tworzenia, a żyjącej w świecie wyobrażni — je- 
dynie wytłomaczyć nam może i inne smutne wy- 
padki ostatnich tragicznych jego lat. 

Zapuściliśmy się tu w najdrażliwsze kwestye, 
bo nie piszemy panegiryku, a nie godzi się w chwi- 
li ciężkiej straty dla literatury polskiej, kon- 
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skoro niestety nie można zaprowadzić już teraz 
najważniejszej rzeczy w kwestyi waluty, t.j. wy- 
płaty gotówką. 

A potem nasunęło się w rokowaniach pytanie, 
co zrobić z artykułem XII traktata o związku 
handlowym i ełowym, który, acz w odmiennym 
tekscie, zachodzi w obydwu dotychczas pod tą 
nazwą zawartych traktatach. W: ustawie (trakta- 
cie) z dnia 24 grudnia 1867 r., w artykule XII, 
powiedziano dosłownie: „Reprezentacyom obu czę- 
ści Monarchii niebawem przedstawione będą równe 
projekty celem zaprowadzenia waluty złotej, w któ- 
rych ile możności zastósowane będą zasady pa- 
ryskiej konferencyi monetarnej.“ W ustawie zaś 
z dnia 27 czerwca 1878 r. powiedziano: „Repre- 
zentacyom obu części Monarchii niebawem przed- 
stawione będą równe projekty, sposobne do przy- 
wrócenia metalicznego obrotu pieniężnego.“ A więc 
różnica między obiema ustawami na tem tylko 
polega, że w roku 1867 miało się na oku rychłe 
zaprowadzenie waluty złotej, podezas gdy w roku 
1878 nie doszło się do decyzyi, czy zapowiedzieć 
walutę złotą, czy srebrną, czy mięszaną, ale bądź 
co bądź zapowiedziano przywrócenie cyrkulacyi 
kruszcu. 

Spodziewam się, że wys. Izba zgodzi się na 
zdanie, iż byłoby niewłaściwie w nowym trakta- 
cie o związku handlowym i cłowym czynić znowu 
tak ogólnikowe obietnice, skoro doświadczenie 
pouczyło, że bez czyjegobądź zawinienia, lecz je- 
dynie tylko siłą okoliczności stało się, iż w ubie- 
głych dwudziestu latach z przyrzeczenia tego wy- 
wiązać się nie było można. Cóż tedy pozostało? 
Nie cheąc poprostu powtórzyć tego artykułu, mo- 
żeby było można zdecydować się ma zupełne o- 
puszczenie go, aby wszystko pozostawić przyszło- 
ści. Ale i to byłoby niewłaściwością. Po obietni- 
cach, czynionych co lat dziesięć w dwn traktatach, 
milczeniem zbyć tę sprawę w trzecim traktacie 
na trzecie dziesięciolecie, znaczyłoby wyznać przed 
publicznością, albo przynajmniej naprowadzić ją 
na domysły, że się odstępuje jaż od zamiaru, żeby 
tę kwestyę, która z pewnością jest jedną z naj- 
ważniejszych w dziedzinie ekonomicznej, dopro- 
wadzić do pomyślnego rozwiązania. 

W kwestyi tej jednak nie finansowe tylko wzglę- 
dy trzeba mieć na uwadze; z sprawą zmiany wa- 
luty wiążą się także rozliczne kwestye prawnicze, 
skoro nietylko państwo jest wierzycielem lub dłu- 
Żnikiem, lecz i osoby prywatne pozostają między 
sobą w przeróżnych stosunkach wierzyciela a dłu- 
żnika, a przeto państwo przy każdej zmianie wa- 
laty oczywiście powinno starać się, żeby w tych 
stosunkach nie nastało zbytnie wstrząánienie, albo 
wątpliwości, co czyjem jest prawem. S 

Do bezpiecznego rozwiązania tych kwesty), pra- 
wniczych zarówno jak finansowych, dojdzie s:ę 
w monarchii naszej wtedy tylko, gdy oba rządy 
za pomocą komisyi, złożonej ze znawców, pozy- 
skają w tym względzie nieodzowne materyały. 
C. k. rząd przed kilkoma laty próbował doprowa- 
dzić de skutku wspólne między oboma rządami 
narady; ale nie powiodło się, bo otóż właśnie 
nie wszystko od naszej tylko woli zawisło. Przy 
tej sposobności doszło się przynajmniej do tego 
rezultatu, że oba rządy jasno pojęły, co w tej 
chwili uczynić można, t. j. że można i trzeba zło- 
żyć komisyę wspólną do zbadania wszystkich kwe- 
styj, wiążących się z tą sprawą. Ze zaś przy tej 
sposobności ze strony rządu węgierskiego obja- 
wiono życzenie, żeby, jeżeli stanie zgoda i jeżeli 
będzie można podjąć wypłaty gotówką, waluta ta 
nosiła miano monarchii — mojem zdaniem niema 
w tem nic niewłaściwego, ani przedwczesnego. 

Jego Ekscellencya wielce szanowny pan preopi- 
nart powiedział wprawdzie, że mogłyby też przyjść 
do skutku umowy międzynarodowe, któreby sta- 


wencyonalnym frazesem zatrzeć bolesne wspo- 
mnienia. 

Kraszewski z zagranicy udał się do Warszawy 
i objął redakcyę Gazety codziennej, która wnet 
przemieniła nazwę na Gazetę polską, a była opar- 
ta o potężną firmę Leopolda Kronenberga. Czasy 
już zaczynały być gorące — Kraszewski szukał 
rozwiązania politycznych problematów, jakby roz- 
wiązania powieści, z optymizmem i miękkością 
uczuciową. — Z dnia na dzień Gazeta zmie- 
niała kierunek, to popierając margrabiego, to go 
podkopując pod naciskiem prądów opinii. Kra- 
szewski miał program społeczny, skreślony po- 
przednio w Wieczorach wołyńskich, program po- 
czciwy, zgodny z pracą organiczną, jakiej przo- 
dował Andrzej Zamoyski, ale podobnie jak tamten 
niewystarczający na pełną grozy, pełną niebezpie- 
czeństw chwilę. Wpływy zagraniczne, o których 
mówiliśmy powyżej, odbiły się w koresponden- 
cyach Gazety, przekrzywiając pojęcia 0 stosunkach 
europejskich, w duchu skrajnego liberalizmu. 

Z kwestyj spółecznych podjął redaktor Gazety 
polskiej sprawę zbliżenia, sojuszu czy aSymilacyi 
żydów, którą popierał zarówno margrabia, jak 
komitet biały z Andrzejem Zamoyskim, jak i czer- 
woni w swych demonstracyach. W tej dążności 
była jedność zupełna, a z drugiej strony objawił 
się popęd solidarności z krajem, szczerze popie- 
rany przez taką potęgę, jaką był Kronenberg. 
Nie uszedł atoli Kraszewski nagany, że w tym 
kierunku szedł za daleko. 

Zbyt zmudne, a ciężarne wielką odpowiedzial- 
nością. zadanie publicysty nie było dla poety ipo- 
wieściopisarza. Dawna popularność i sława stra- 
ciła chwilowo na blasku, ciągła walka polemiczna 
rozstrajała nerwy, przeczucia złowrogie owładały 
duszę. Nazajutrz po brance, wilią wybuchu powsta- 
nia — Kraszewski otrzymał paszport do wyjazdu 
za granicę i nie mając czasu spakować książek, 
rzeczy i papierów, opuścił Warszawę, gdzie już 
nigdy nie miał powrócić. 

L. Dębicki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nowić mogły prejudykat dla tej komisyi. Zarzuta |do innych mocarstw, zarówno do tych, e jakich 
tego nie mogę uznać za zupełnie trafay. „Prawda, | wspomniał p. deputowany, jak i do innych, nie ma 
że jeżeli Opatrzność da nam szczęśliwe i spokoj-|innej podstawy, jak czynić wszystko dla utrzyma- 
ne czasy, a obą parlamenty — o czem z góry|nia pokoju w sposób, aby przy tem nasze interesa 
wątpić przecież nie można — rzetelnie rząd popra | były zabezpieczone. Więcej nie powiem o tem 
w usiłowaniach około takiego zabezpieczenia i|z tego powodu, gdyż mniemam, iż powiedzia- 
przymnożenia skarbowi dochodów, że przywróce- | wszy więcej, postąpiłbym niewłaściwie. 
nie waluty mogłoby nastąpić; wtedy zmienimy 
walutę terzżniejszą. Nikt żądać nie będzie, żeby 
w Austryi, jeżeli rzeczywiście nastaną pomyślne 
konjunktury, była prosta waluta srebrna. O kwe- 
styj, czy waluta powinna być złota, czy mięszana, 
dziś mówić nie będę; jestto kwestya niedojrzała 
jeszcze dla dyskusyi. Że waluty czysto srebrnej, 
jaka dziś faktycznie jest w Austryi, nadal nie bę- 
dzie mcżna zachować, o tem pouczają nas codzien- 
ne doświadczenia w stosunkach handla i ruchu. 
A że praktyczne rozwiązanie tej kwestyi oczywi- 
ście o wiele łatwiej i bezpieczniej da się osiągnąć 
sposobem umów międzynarodowych, chętnie przy- 
znaję. Ale kiedy i pod jakiemi warunkami ros- 
wiązanie to przyjdzie do skutku, tego dziś, mojem|d 
zdaniem, przewidzieć nie można. 

Istnieje dziś łacińska konwencya monetarna, a 
mimo to ustanowiona nią waluta kruszcowa nie 
nosi miana łacińskiej walut monetarnej, lecz 
Frencya, Włochy, Grezya i Belgia mają swoją 
własną walutę, acz polegającą na zupełnie ró- 
wnych zasadach. I przypuśćmy ostatecznie, że 
w przyszłości wskutek konwencyi, którą może się 
zawrze, uzna się za rzecz stósowną zaprowadzić 
pewuą nazwę waluty, która miałaby znaczenie na 
całą Europę — wtedy pytam: czyż będzie można 
uczynić to bez przyzwolenia parlamentów ? Nie, 
bynajmniej. Wszakże i żedaa z ustaw teraz obo- 
wiązujących nie stanowi prejadykatu co do zmie- 
nienia jej za pomocą ustawy nowej. W projekcie 
niniejszym proponuje się nazwę dla przyszłej wa- 
laty, która-to nazwa ma najzupełniej słaszną pod- 
stawę w nazwie całej monarchii, w nazwie pra- 
wnopolitycznie ustanowionej. Jeżeli n. p. uchwa- 
limy dziś taryfę cłową, pytam: czyż stwarzamy 
nią prejudykat dla traktata handlowego, który 
w przyszłości zawrzemy z innem państwem? Je- 
żeli się w przyszłym traktacie handlowym przy- 
zna pewnemu innemu państwu cła obniżone, a 
obie Izby traktat ten zatwierdzą, to właśnie cła 
to obniżone będą. Jeżeli n. p. w tej taryfie cło- 
wej ustanowimy normę ełową dla towarów baweł- 
nianych, nie będzie to przesądzać bynajmniej co 
do przyszłego traktatu, w którym może dla do- 
wcza z Niemiec ustanowimy niższą normę cłową 
co do tegoż artykału handlowego. 

Nie uznaję przeto w nazwie przyszłej walaty 
prejudykatu, tem mniej mogę dopatrywać się w niej 
jakiejkolwiek szkodliwcści. Ztąd też z tego same- 
go stanowiska, z jakiego szanowna komisya za- 
patruje się na sprawę, proszę Wys. Izbę, aby ar- 
t;kuł XII w projektowanej tu formie łaskawie 
przyjąć zechciała. 


go każdy chętnie dorzuci ofiarę. Zatem nietylko dru- 
ki po r. 1879 wyszłe, ale i wszystko, co z Kraszew- 
skim ma związek, płakaty, kartki obchodów, ryciny, 
rękopismy, nawet telegramy, które z powodu jego 
mierci wysyłane były do osób i redakcyj. Z dawniej- 
szych prac Kraszewskiego niedostaje do kompletu 
tylko jedno, dotąd nieznalezione dzieło p. t.: „Wil- 
no od początków jego,“ edycya pierwsza, ogłoszoną 
w Wilnie 1838 r. w 1 tomie. 

— (Otrzymujemy następujące pismo: 

Przez sprowadzenie zwłok 5. p. Kraszewskiego i 
umieszczenie w grobie zasłużonych na Skałce mia- 
sto nasze zyskuje jeden więcej klejnot, należący do 
całego narodu. 

Że gmina podjęła myśl zajęcia się pogrzebem na 
swój koszt, nie słuszniejszego; jej się to należało 
ie- į wobec pamiętnych chwil jubileuszu w r. 1879, który 
wszystkie ziemie dawnej Polski ożywił. 

Lecz zanim przyjdzie chwila pestawienia pomnika 
zasłużonemu pracownikowi na niwie ojczystej, niechże 
ogółowi będzie wolno obecnie wziąć udział w posta- 
wieniu sarkofagu na pomieszezenie (drogieh /zwłok, 
dla nas. 

Podnosząc tę myśl, składam 5 złr., prosząc o po- 
mieszczenie tego w łamach pisma waszego i popar- 
cie tego projektu. Walery Rzewuski. 

— „Kuryer warszawski” pisze: Kraszewski był 
głęboko religijnym i dlatego we czwartek rano, bę- 
dąc jeszcze przytomnym, zażądał pociech religijnych, 
Przybył kapłan, franeuz, i zastał go w stanie omdle- 
nia; po przyjściu do siebie schorzały spowiadał się, 
lecz, z powodu branych poprzednio posiłków, komu- 
nikować się nie mógł(?W sobotę tenże kapłan przy- 
był po raz drugi i włożył nań Oleje św. 

— W Warszawie odbędzie się uroczyste nabożeń - 
stwo żałobne za spokój duszy Kraszewskiego w okta- 
wę jego śmierci, tj. w nadchodzącą sebotę o godz. 
10 rano w kościele św. Krzyża. Mszę będzie cele- 
brował JE. X. biskup Ruszkiewicz. 

— Higiea 210 techniczne krakowskie odbyło 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem p. J. Nie- 
dżwiedskiego. Po uchwale z powodu śmierci Kraszew. 
skiego, podanej powyżej, miał prof. Rotter odczyt 
„O złotem eięciu,* czyli „Boskiej proporcyi“ (divina 
proportio), w którym wykazał harmonijny związek, 
jaki zachodzi w całej przyrodsie w stosunkach części 
do części i części do całości, okazując to na budo- 
wie człowieka i świata roślinnego, a następnie wy- 
kazując zastosowanie tego samego stosunku i w ar- 
chitektorze. Odczyt ten przyjęli zgromadzeni s nad- 
zwyczajnem uznaniem, 4 jako pracę wielkiej 
wartości, a prof. Rotter przyrzekł, iż praca ta wyj- 
dzie w osobnem odbicia. Po odczycie wprowadzono 
ponownie w życie komigyę słownikową dla wyrazo- 
wnictwa technieznego, co zaś do sprawy kościoła Do- 
minikańskiego odłożono ostateczną decyzyę do zebra- 
nia materyałów, a zebranie tychże i cziiwanie nad 
przebiegiem tej sprawy powierzono Zarządowi Towa- 
rzystwa, 

— Wystawa krajowa. Komisya techniczna Wysta- 
wy, zostająca pod przewodnictwem r. m. Knausa, 
odbyła wczoraj posiedzenie, w którem wzięli udział: 
dyrektor Wystawy Dr F. Jakubowski oraz prezydent 
Dr Szlachtowski. Na posiedzeniu tem podał Prezy- 
dent do wiadomości, że plac wojskowy „na Piekieł- 
ku* może być użyty na cele Wystawy, pod warun- 
kiem wszakżs, iżby na nim nie stanęły budynki, lecz 
pomieszczone zostało akwarium na przykład, lub Wy- 
stawa ogrodnicza. Odpowiada ten warunek w zupeł- 
neści planom komitetu Wystawy, gdyż projektuje on 
wniesienie budynków na grantach, przytykających do 
placu wojskowego, a wznoszących się wyżej nad 
ów plac. 

Dziś w południe o godz. 12 kończy się termin 
składania vfert na budowę pawilonów Wystawy. Przez 
dni kilka rozpatrywali się przedsiębiorcy w warun- 
kach, planach i kosztorysach. 

P. Daniszewski, nauczyciel rysunków, przedstawił 
projekt afisza kolorowanego o Wystawie, który—to 
afisz będzie umieszczonym po dworcach kolei, restau- 
racyach it. d. Projekt przedstawia Galicyę w postaci 
kobiety, w otoczeniu dziatwy, wyobrażającej prze- 

Teatr zamknięty był wczoraj na znak żałoby. mysł, rolnietwo i sztukę. Nad tem umieszczony herb 

Z powedu nabożeństwa żałobnego za duszę á. p.|Krakowa, niżej herb Polski, a obok widać pawilon 
J. I. Kraszewskiego zamknięty był dziś zakład nar. główny Wystawy, a za nim szczyty wież: Marya- 
im. Osolińskich. ckiej, ratuszowej, Wawelu i św. Piotra. 

(Towarzystwa im. Miekiewicza i Macierzy polskiej,] JE. bar. Czedik zapowiedział swe przybycie na 
j-k się dowiadujemy, postanowiły w razie przewie- | pełne posiedzenie komitetu Wystawy, które się od- 
zienia zwłok Kraszewskiego wysłać do Krakowa de-|będzie w niedzielę d. 27 b. m. 
legacye. — Wydział krajowy przyznał zapomogę w kwo- 

Dowiadujemy się również z dobrego żródła, że/cie 2,500 złr. dla tutejszej szkoły żeńskiej św. Scho- 
Kraszewski pozostawił obszerne pamiętniki. Komuni-|lastyki na r. 1887, 
kujący tę wiadomość widział wspomniane pamiętniki] — Otrzymujemy następujące pismo: 

w roku 1882, P. Karol Kozłowski ofiarował wspaniałomyślnie na 

Czytelnia akademicka, która przesłała do Genewy f korzyść weteranów wojsk polskich z r. 1831 jeden 
wieniec z odpowiednim napisem, zamierza urządzić j egzemplarz Album wojska polskiego z r. 1831, za- 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Kraszew- wierające! 12 tablic, odręcznie kolorowanych, rysunku 
skiego, na którem chór akademicki odśpiewa requiem | Jul. Kossaka, W. Eljasza, W. Mottego i innych ar- 
Verhulsta. tystów. Wydał Karol Kozłowski, Poznań, nakładem 
wydawcy, z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr W. Ło- 
biński). 

Oprócz serdecznego podziękowania za tak piękny 
Š. p.|dar, komitet opieki nad weteranami wojsk polskich 
z r. 1881 zmuszony | przyznać, že każdy, kto którą- 
kolwiek z tych 12 tablic ogląda, wzruszony zostaje 
rysunkiem wyśmienitym i oddaniem tych ślicznych 
postaci żołnierzy polskich, tych mundurów, które nie- 
stety już tylko na obrazach malowane ogląda Polak! 
Komitet przejęty serdecztią wdzięcznością, w imie- 
iu szczątków jeszcze żyjących tego ślicznego woj- 
ka polskiego, dziękuje za tak wierne oddanie go, 
które podziwiał każdy naród cywilizowany — i są- 
dzi, że najsłuszniejszem edezwać się do wielkiej 
rodziny polskiej, aby w każdym domu polskim to 
album, jake cenną pamiątkę przechowywano, a ku- 
pując go, szanownemu wydawcy tym przynajmniej spo- 
sobem chociaż w części odwdzięczono się za jego za- 
biegi, starania, koszta poniesione w uwidoeznieniu 
tych tak drogich pamiątek dla każdego Polską: 

Ksawery Konopka. 

— Sprawozdanie. Wczoraj dnia 22 marca sesya 
ogólna Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincen- 
tego a Paulo odbyła się na Kleparzu'u Sióstr Miło- 
sierdzia pod przewodnictwem JE. X. Biskupa kra- 
kowskiego, który słowem i datkiem pracę naszą 
ocenił, i jej dopomógł, i błogosławieństwa swego udzie- 
lił. — Pomimo ogólnego niedostatku, opatrzność nad 
nami czuwała. Straciłyśmy wprawdzie czynnego członka 
w osobie ś. p. Łazińskiej, ale 7 członków nam przy- 
było. Z powodu opóźnienia Wenty tego-rocznej, nie 
mogłyśmy zamknąć rachunków naszych z końcem roku 
1886; uczynimy to szczegółowo z dwóch lat, z koń- 
cem bieżącego roku. Teraz tylko nadmieniamy pu- 
blicznie, że miałyśmy 436 rodzin w opiece, żeśmy 
wraz z gorliwemi naszemi Siostrami oddały im 4,898 
wizyt, a oprócz tego w obydwóch salach, tak na 
Kleparzu, jak i na Kazimierzu udzieliły Siostry Miło- 
sierdzia 10,812 opatrunkow; 15 małżeństw zostało 


Panny Ekonomki dopomagały, jak zwykle paniom, 
dostarczając bielizny. ubrania dla dzieci i dla doro- 
słych osób. Wydały na te cele 587 A. 

Zofia hr. Wodzicka, prezesowa. 

— Walne zebranie doroczne członków Towarzy- 
stwa wzajemnej pomoey rękodzielników i przemy- 
słoweów krakowskich odbędzie się w sali Rady mia- 
sta w niedzielę d. 27 b. m. o godzinie 3ej po po- 
ładniu. 

— Zapalenie się ściany. Wczoraj po godzinie 9 
wieczorem w mieszkaniu parterowem pod 1. 36 przy 
ulicy Dietlowskiej zapaliła się Ściana, zbudowana 
Z muru pruskiego, a przytykająca do pieca kuchen- 
nego. Straż pożarna przybyła bezzwłocznie i ogień 
przygasiła. Szkoda nieznaczna. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Zielonka, w powiecie kolbuszowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Wieliczki otrzymujemy następujące pismo: 

Składam niniejszem rachunek z dochodów i wy- 
datków z przedstawienia amatorskiego w Wieliczce 
w d. 13 b. m. odbytego na rzecz Banku ratunkowego 
w Poznaniu. 1) dochód: a) za sprzedane bilety u p. 
Kocha 105 złr. 40 c, b) przy kasie 47 złr. 85 e., ©) 
w Krakowie 9 złr. 60 e., d) naddatki złożyli: Przew. 
X. prał. 8. 5 słr., p. Wiśniewski z Przebieczan 5 złr., zee Jak 

. Bruno A. z Wieliczki 3 złr. 10 e., Roman hr. Szep- net Geologiczny Un 
tycki wraz z towarzyszami 8 złr. 40 e, bar. Przy. cum przy ulicy ów. Anny na > cj PPE 


10—2 dnie. 
chodzki z Wieliczki 2 złr., bar. Przychodzki z Bil- ją E Te zina SERAT EN 
czyc 2 złr., p. Bednarski z Podgórza 1 złr. razem f skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
26 złr. 50 e. Ogólnie 189 złr. 35 e. 2) Wyćatki: dej 


20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 
muzyka, światło, opał, usługa, wypożyczenie mundu- m 
rów itp., razem 44 złr, 50 e. 3) Czysty dochód wy- 
nosi 144 złr. 85 e. Lecz nie byłby rachunek zupeł- 
nym, gdybym wam zacne Polki nie podziękował. Wy 
to wziąwszy do serca myśl tę, nie żałująe ni czasu 
ni trudu, urzeczywistniłyście ją. Raczeie więc: pani 
M., panny K. S., M. K., H. P., W. P, H,8.i M. R. 
łaskawie przyjąć te skromne lecz serdeczne słowa 
podziękowania mego, które są słabem zaledwie odbla- 
skiem mej wdzięczności, jaką czuję dla was czcigodne 
panie. I wy panowie: Pie..., Go..., Kos..., Dą..., Po..., 
Ra... łaskawie przyjmijcie serdeczną podziękę za wa- 
sze trudy i starania podjęte. Zacnemu p. Gr ., który 
do osiągnięcia celu, kierując częścią artystyczną, de- 
eydująco się przyczynił, najserdeczniejsze podzięko- 
wanie składam. Za bezpłatne udzielenie mi sali i tea- 
tru serdecznie dziękuję. Sprawdzenie powyższego ra- 
chunku, dokonane przez X. prał. Skrzyńskiego i p. 
Miczyńskiego, Redakcyi przedkł: dam. 

Dr J. Kownacki. 

— Mianowania w armii. Pułkownik Wacław Bro- 
schek, komendant pułku artyleryi korpuśnej Nr. 11, 
mianowany komendantem 1-szej brygady artyleryi i 
jednocześnie przeniesiony do sztabu artyleryi; zaś 
podpułkownik Leopold Du Fresne mianowany komen- 
dantem pułku artyleryi korpuśnej Nr. 11 z zatrzy- 
maniem na razie dotychczasowego stopnia. — Pał- 
kownik Teodor Seracsin, komendant pułku pieszego 
Nr. 41, otrzymał w najwyższem uznaniu znakomitej 
działalności służbowej wstęgę komandorską orderu 
Franciszka Józefa, 

— Ranke przyjacielem Polaków. W berlińskim 
Tageblatt ogłasza ASY w e ro 
Wichmann szereg artykułów pod tyt.: „Leopold Ran- v 
ke wśród katy e W jednym z artykułów czyta- |Życie szulera, melodramat w 5 aktach przez ok 
my, co mastępuje: „W rozmowie z pewną (nie na- | conae; wieczorem nadzwyczaj wesoła wy; a > 
zwaną bliżej) znakomitością ultramontańską, zgodził mei on Pony owe. Po wee: acia 
się (Ranke) na je ląd. Gdy bowiem ów ultramon- | sympatycznego e 7 
ać Est di LB Polskę, obejrzał się Ranke y Aiar peskan aa Pe Seribego i [Legouvego, 
poprzednio na wszystkie strony z żartobliwą bojażli-|z bardzo dobrą obsadą. 
wością, jakkolwiek zapewne w swoim pokoju nie 
przypuszezał obecności jakiegoś tajnego podsłuchiwa- 
cza. Obejrzawszy się zs8, szepnął przyjacielowi Po- 
laków po cichu do ucha: „Na miłość boską, nie 
zdradź mnie, ale i ja jestem za Polską!* Przy tem 
dziwacznem zwierzeniu trzymał jednakże ręce przed 
ustami w ten sposób, że dla obecnych przyjaciół sło- 
wa te jego tajemnicą pozostać nie mogły. Następnie, 
kładąc palce na czoło, jak gdyby się nad czemś na- 
myślał, dodał żartobliwie: „Ale jestem przecież hi- 
storyografem pruskiego państwa !* 

— Salto mortale przed sądem. Wesoła scena 
przerwała niedawno przebieg suehych rozpraw s4- 
dowych w Bruksel. Akrobata jakiś wniósł skargę 
przeciw dyrektorowi eyrku o honorarynm , którego 
mu dyrektor zapłacić nie chciał, twierdząc, iż ska- 
rżący nie jest w stanie wypełnić obowiązków, do ja- 
kich go zaangażowano. Obrońca akrobaty natomiast dotychczas w Krakowie nie słyszano na koncer- 
upewniał, iż klient jego jest wybitnym w swoim fa- towej estradzie. Do tych należą waryacye Filipa 
chu artystą i wykonywa zdumiewające sztuki. „Je- Rameau, Rondo à la Mazur i Scherzo (Cis moll) 
żeli panowie pozwolą — zakończył adwokat — te Chopina, jak również cała druga sonata Szumana, 


klicnt mój w tej chwili złoży dowód swego talentu dzieł i trudności 


wa, artysta nie czekając ma pozwolenie, zrzuoił sur- 
dut, zmierzył dużemi krokami salom, wziął rozpęd i 
wykonawszy z wielką zręcznością i pewnością po- 
dwójne „salto mortale,“ stanął tuż przed stołem sę- 
dziów i z uśmiechem złożył tradycyjny ukłon. Sę- I ) 
dziowie skamienieli ze zdumienia, audytoryum było j prelegenta gorącemi powitała oklaskami. Szano- 
zachwycone, a gdy spokój powrócił, sąd odroezył |wny prelegent zaznaczył we wstępie, że każda 
sprawę i pestanowił, aby skoczek złożył jeszcze kilka nauka posiada swoje pojęcia zasadnicze i że spòr 
dowodów swojej zręczności, lecz już nie w sali są- O nie musi z natury rzeczy roznamiętniać umysły 
dowej, zanim wyrok zostanie wydany. i dzielić je na obozy, które wypowiadają sobie 

— Henryk Rochefort sawezwany został w tych | wzajemnie wojnę zaciętą i nie chcą wchodzić ze 
czasaeh do jednego z pierwszorzędnych notaryuszów sobą w żadne układy. Historya uczy nas, że pra- 
paryskich, który oznajmił mu, że niejaki baron J| wie każda nauka przechodziła przez walkę tego 
zmarły przed niedawnym czasem, uczynił go swoim rodzaju, zdobywając w jej ogniu dla swych prawd 
jeneralnym spadkobiercą z pominięciem własnej ro- | coraz silniejsze i trwalsze podstawy. Ginęły w niej 
dziny, chcąc mu w ten sposób dać dowód uznania tylko systemy, które niesłusznie przyswoić sobie 
dla jego niepospolitego talentu publicystycznego. Na- chciały tytuł teoryj naukowych, jako to: astrolo- 
czelny redaktor Intrasnigeant'a oświadczył wszakże, | gia, alchemia i demonologia. Obraz podobnej walki 
że nie może się na to zgodzić i weżmie tylko na|o śmierć lub życie przedstawią nam w obecnej 
pamiątkę przyjaznych zamiarów testatora jaki przed- | chwili prawo karne. Przeciwko teoryi która dotąd 
miot sztaki z pozostałych po nim zbiorów. Niebo- panowała wszechwładnie w prawie arnem i opie- 
szczyk jednak w przewidywaniu odmowy Rochefort'a | rała poczytanie przestępstwa na pojęciu winy mo- 
naznaczył na wszelki wypadek innego jeszcze spad. | ralnej,zawiązała się w ostatnich czasach we Włoszech 
kobiercę jeneralnego, również z pominięciem własnej |za inicyatywą Dra Lombroso (Z'uomo delinquente) 
rodziny, która obecnie rozpoczęła kroki sądowe, 0e- | szkoła, która twierdzi, że dopiero, odrzuciwszy po- 
lem obalenia testamentu. Pisarze francuzcy nierzadko | wyższe pojęcia, prawo karne potrafi zrozumieć 
w podobny niespodziewany sposób otrzymują znaczne | rzeczywiste znaczenie odpowiedzialności krymina]- 
snkcesye. I tak np. przed dwoma laty Pawłowi de|nej i postawić k»rę w sprawiedliwym stosunku 
Cassagnac zapisał, jak wiadomo, jakiś bogacz bona- |do przestępstwa. Szkoła ta otrzymała nazwę an- 
partystowski z Marsylii kilka milionów; Juliusz Val: tropologiczno-kryminalnej i głównym jej 
lós otrzymał od pewnego obywatela paryskiego 6000 | apostołem stał się profesor prawa karnego w Sy- 
tranków rocznej renty, a Kamilowi Flamarion poda-|jenie Henryk Ferri. Poglądy tego autora prelegent 
rował jakiś wielbiciel z Tarenii znaczną posiadłość | dosyć obszernie przedstawił, czyniąc jego drieło 
ziemską. p. t. „O nowych widnokręgach prawa i procesu 
karnego“ przedmiotem specyalnego rozbioru. Roz- 
biór ten wykazał, że nowa szkoła prawa karnego 
wytyka kryminalistom przeciwnego obozu dwa 
kardynalne błędy. Są one następujące: 1) bada- 
nie przestępstwa i kary w charakterze pojęć ab- 
strakcyjnych, nie zaś faktów konkretnych ; 2) czy- 
nienie pojęcia przestępstwa zależnem od przyzna- 
wania jego sprawcy wolnej woli. Prelegent zajął 
się wyłącznie ocenieniem słuszności tego ostatnie- 
go zarzutu, jako kwestyi, którą temat jego wy- 
kładu na pierwszy plan wysuwał. Prof. Krzymu- 
ski kresy sna się stanowczo przeciwko możności 


pogodzenia z sobą dwóch tak sprzecznych pojęć, 


W sobotę 26go: Na dochód Czesława Janow- 
skiego: Ręce czarodziejskie, komedya w 5 aktacb, 
pp. E. Scribe i E. Legouve. r 

W niedzielę 27go: Po południu o godzinie 4ej: 
Rewizor petersburski, komedya w 5 aktach, Go- 
gola. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
środzie można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie %,12. 

Groby zasłużonych dg wz na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 

zakrystyi. 


szeniem się do 


lub draga część tych sum była zażądaną, jak > : istki a 
członkowie szanownej Izby w komisyach zbadali, aló o we dk Pa cent. w dzień zwy , 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa „Przy- 
i Pięknych Z) Sukiennicach otwarta codzie: nio 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 


abinet Archeologiczny Uniw tu Jagielloń. (Colle- 
= maja) zwi oda codziennie od godziny = 
o lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckie 


powoda, gdyż, jak długo sądziliśmy, iż tą stosun- 
kowo niewielką sumą zdołamy uczynić zadość po- 
żądanym celom, nie uważaliśmy za właściwe zwo- 
łaniem Delegacyj szerzyć niepokój wewnątrz i na 
zewnątrz. Gdy ta suma nie wystarczyła, zwoła- 
liśmy Delegacyę. To jest poprawne postępowanie. 
Musieliśmy bowiem być przygotowani na pokry- 


— Dnia 22 marca pogoda, odwilż; term. od — 5'8 
doszedł do +-9'2 C. Barometr opada; o g. Tej rano 
d. 23go stan jego był 7422 millim., term. --0'3 C. 
Wiatr południowy. 

— We czwartek d. «470 marca: Wilia do Zwiasto- 
wania Najśw. Maryi Panny, ś. Gabryela archanioła. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 23 marca. 


— Komitet, wybrany wczoraj z łona Rady miej- 
skiej w sprawie ułożenia programu co do złożenia 
tutaj zwłok Kraszewskiego, odbędzie swe pierwsze 
posiedzenie dziś d. 23 bm. o godz. 5 popołudniu pod 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Odezyt p. H. Sienkiewicza odbędzie się w pią- 
tek dnia 25 b. m.. Z powodu wielkiego zaintere- 
sowania się publiczności, odczyt ten przeniesio- 
nym będzie z sali radnej do amfiteatra gimna- 
zyum św. Anny, gdzie więcej może się pomieścić 
osób. Bilety są jeszcze do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego po cenie 1 złr. za krzesło, a 40 
centów za wstęp na salę. 


Z Teatru. We wtorek na trzeciem z rzędu 
przedstawieniu komedyi Francillon, teatr znów był 
rozsprzedany. We czwartek, jako siódme abonamen- 
towe przedstawienie, Francillon po raz czwarty; 
biletów już wiele rozebrano. Dyrekcya taatrn, za- 
chęcona tak świetnem powodzeniem najnowszego 
utworu Dumasa, wkrótce znów przedstawi go po 
raz piąty. Zajęcie bowiem, jakie budzi, zwiększa 
się za każdym razem, a gra artystów przez samą 
wprawę wydoskonaliła się. Wiełe osób powtórnie 
idzie na przedstawienie Francillon. a ; 

W piątek po południn Trzydzieści lat czyli 


powiedzieć nie stanowczego o terminie pogrzebu. Być 
może wszakże, iż nadejdą dziś z Genewy jakie te- 
legramy w tej mierze. Prezydent odnosił się ju 


wysłany został telegram z biura prezydyalnego. 
Towarzystwo techniczne krakowskie uchwaliło na 


Z Sejmu węgierskiego. 


Na porządku dziennym: Sprawa pokrycia 52", 
mil.onowego kredytu na cele wojskowe. 

R .ferent Hegedtis zaleca przyjęcie przedło 
żenia. 

Helfy zaznacza prawno-państwowe stanowisko 
skrajnej lewicy, która nie aprobuje uchwał Delegacyi 
i zauważa, iż wydatkowanie 16 milionów bez po- 
przedniego zatwierdzenia Delegacyj jest jaskra- 
wym dowodem przeciw tej instylucyi, podczas 
gdy oddanie do rozporządzenia 28 wilionów jest 
takicm wotum zaufania dla wspólnego rządu, ja. 
kiegoby w państwach parlamentarnych żaden rząd, 
nawet od popierającej go większości nie żądał. 
Mowca podnosi, iż zewnętrzne polityczne położe- 
nie przybrało pomyślny zwrot, domaga się jednak 
od prezesa ministrów wyjaśnienia Bytuacyi i za- 
pyluje w szczególności, czy nowy alians potrójny, 
jaki według doniesienia dzienników właśnie za. 
warty zcstał — jest-po prostu dalszym ciągiem 
owego stosunku, w jakim stały Włochy do trój. 
cesarskiego przymierza, lub czy ów aliana potrójny 
między Austro- Węgrami, Niemcami i Włochami, 
jest aliansem samodzielnym, który trójcesarski so. 
Jusz spycha na drugi plan, lub takowy zupełnie 
uchyla. Lubo sytnacya stała się pokojowa, oświad- 
cza w końcn mowca, iż jego stronnictwo w razie 
potrzeby będzie znało swój obowiązek i poświęci 
mienie i krew dla obrony ojczyzny. 

Prezes ministrów Tisza: Najprzód chcę zau 
ważyć, iż jeżeli obecne oświadczenie poprzedniego 
mowcy wywołać mogło u innych może odmienne 
zapatrywanie, przekonało mnie najzupełniej, iż to, 
co powiedział w końcu swej mowy, w istocie sta- 
nie się; według mego przekonania bowiem niema 
w Węgrzech żadnego znaczącego człowieka, któ 
ryby w chwili potrzeby nie poniósł wszelkiej 0- 
fiay dla obrony ojczyzny i tronu. Jeżeli więc 
wi:rzę w szczerość jego cwiadczenia, to -niech 
wytaczy, iż w mowie jego nie dostrzegam po- 
ważnego dla tego oświadczenia wyrazu. Depnto 
wany Helfy powołuje się na to, iż od zuwotowa- 
nią kredytów wojskowych stała się sytuacya bar- 
dziej pokojową. Ma on pod tym względem racyę. 
I ja sądzę, iż nadzieja, że pokój może być utrzy- 
manym, od tego czasu wzmocniła się, a nie osła- 
bla, a jeżeli, jak mniemam, rząd monarchii dobrze 
czyni, dążąc i nadal do utrzymania pokoju, to 
z usiłowań jego tylko w takim razie można ocze- 
kiwać rezultatu, jeśli monarchia wobec wszystkich 
mocarstw, które również dążą do pokoju, a jednak 
trzymają się w pogotowiu wojennem, będzie mo- 
gła rzucić swój głos na szalę jako mocarstwo, 
które, gdyby mimo to pokój został zaburzony, 
było gotowem każdej chwili z największą ener- 
gią bronić nietylko swego terytorynm, ale i swo- 
ich żywotoych interesów; słowo bowiem człowie 
ka, o którym wiadomo, iż może on dopiero po 
wiela miesiącach będzie w możnośri dotrzymać 
swego słowa, wobee tych, którzy do tego każdej 
chwili są gotowi, nie może nigdy mieć znaczenia. 
Ządanie tej sumy obecnie nie jest lekkomyślno- 
ścią; lekkomyślnością byłoby, gdyby jej nie żą- 
dano i wystawiono monarchię na to, iżby ją każdy 
uważał za mocarstwo, które jedynie wśród wszy- 
stkich mocarstw europejskich nie stałoby w po- 
gotowiu. 

Deputowany Helfy domaga się także wyjaśnie- 
nia zagranicznej polityki i powiada, iż wszędzie 
w świecie w parlamentach o podobnych rzeczach 
mówią. Za pozwoleniem, panie deputowany, wśród 
stosunków, jakiemi są dzisiejsze stosunki, nie mo- 
żŻna mówić o stosunkach aliansowych , które nie- 
gdyś lab świeżo powstały, jak o tem, jaki cel pe- 
wre stosunki mają. Nie powiem też nie innego |rza zamknięta, ale nie powinna być zamkniętą ofiar- | uprawnionych ; troje dzieci zaniedbanych zostało 
nad to, iż szanowną Izbę mogę zaspokoić, że po !ność ku uczczeniu pamięci tego, który dawał zarobek j ochrzczonych; 1 wyznanie wiary. — Towarzystwo 
lityka monarcbii we wszelkich swoich stosunkach nakładcom. Nie wątpimy, że do zbiorów Kraszewskie- wydało na ubogich w ciągu roku 6,063 złr. 63 ct. 


grzebie. 

— „Gazeta Lwowska“ urzędowa donosi: 

Za spokój duszy ś. p. J. I. Kraszewskiego 
odprawione zostało wezoraj przed południem, stara- 
niem reprezentacyi miasta Lwowa, uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele Archikatedralnym, na którem ce- 
lebrował ksiądz infułat Jurkowski w asystencyi li 
eznego duchowieństwa. Obite kirem prezbyteryum 
wspaniałej świątyni zamienione było w prawdziwy 
gaj krzewów wazonowych, wśród których wznosił się 
kaatfalk, ozdobiony popiersiem Kraszewskiego. Ko- 
ściół był przepełniony, licznemi zwłaszcza zastępami 
młodzieży i pań, a w pobliżu katafalkn zajęli miej- 
sca członkowie reprezentacyi miejskie , profesorowie, 
oraz przedstawiciele literatury i sztuki. Mieszany 
chór „Lutni* wykonał Mszę żałobną. Z wieży ratu- 
szowej od brzasku dnia powiewa chorągiew żałobna. 


P. Franciszek Bylicki daje w niedzielę d. 27 
hm. o godz. 3 popołudniu koncert, z którego ca- 
ły dochód przeznacza na szpitalik dla dzieci św. 
Ludwika. Wiadomo, że projekt założenia filii szpi- 
tala dla dzieci skrofalicznych znalazł poparcie 
w rozlicznych sferach, jako myśl ze wszech miar 
szlachetna i zasługująca, aby ogół zainteresował 
się nią. Dzięki niezmordowanym staraniom dostoj - 
nej protektorki księż. Marceliny Czartoryskiej, 
projekt zbliża się zwolna do urzeczywistnienia. 
Koncert p. Franciszka Bylickiego daje sposobność 
przyjścia w pomoc tej pięknej instytucyi, zwła- 
szcza, że nazwisko koncertanta, świetny program, 
ceny umiarkowane i dogodna dla wszystkich go- 
dzina, stanowią tu istotną attrakcyą. 

Koncertant zaprodukuje kilka utworów, których 


Odczyt prof. Krzymuskiego pod tyt. 
„Choroba czy zbrodnia“ odbył się w dniu wczo- 
rajszym wobec licznie zebranej publiczności, która 


Na wierzchu papierów znaleziono testament, spisa- 
ny przed kilku laty w Dreznie. Niezależnie od de- 
pesz, wysłanych do wszystkich pism polskich i wy- 
bitniejszych zagranicznych, wyekspedyowano również 
sporą ilość telegramów do różnych osób prywatnych. 
Do samej Warszawy wysłano takich depesz kilka- 
dziesiąt. Do ks. Bismarka telegrafował niezwłocznie 
konsul niemiecki, 

— J. |. Kraszewski. Podczas uroczystości jubile- 
uszowej sprawioną została kosztem publicznym wspa- 
niała szafa na pomieszczenie pamiątek, odnoszących 
się do jubilata, jakoteż rycin, druków i rękopisów 
Kraszewskiego. Wydawcy zobowiązali się |ówczas 
skompletować te zbiory, lecz po roku 1879 ofiarność 
ich ustała. Szafa Kraszewskiego nie wypełniła Big 
dotąd, zbiory są nie kompletne, Od r. 1880 wiele 
drukowali Gebethner i Wolff, Unger, Richter, Lewen- 
tal, Zawadzki, Glticksberg, Paprocki i inni, lecz ich 
nakłady nie doszły do szafy, ku czci i pamięci Ju- 
bilata fandowanej. Obecna chwila domaga się uzu- 
pełnień w tym kierunku. Działalność wielkiego pisa- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 24go: Siódme abonament. przed- 
stawienie: po raz czwarty: Francillon, komedya w 3 
aktach, Aleks. Dumasa, syna; tłumaczył Zygm. Sar- 
necki. 3 

W piątek 25go: Po południu „o godzinie wpół 
do 4ej: Trzydzieści lat czyli Życie szulera, melo. 
dramat w 3 sktąch a 6 obrazach, pp. Duconae i Di- 
nany. 5 : 
Wieczorem o godzinie 7ej: Fałszywi poczciwcy, 
komedya w 4 aktach, Barriera, 


iw. Jagiell. w Collegium physi- 


ww - - 


| 
| 


OZAS z Qzwartku 24 Marca 1887. : ss 8 


jak nakł RER ź SZ b Jako przysięgli zastępcy: zytę Cesarzowi. Gdy opuszczali pałac cesarski czystość pogrzebowa poety Kraszewskiego przy 
ariiraa ceirnin an |; koi 1. Kowalski Bolesław właś. domn, 2. Miszczyń-|odezwały się pełne RR okrzyki, a wkrótce po. | licznym udziale żyjących tu Polaków, wielu emi- 
nia Donon JA MIRGA., 28 keai człowiek |ski Franciszek: murarz, 3. Zwoliński Łukasz wł. | tem, gdy ukazał się w oknie Cesarz, okrzyki wzmo- grantów, a między innymi Bułgarów i Rosyan. 
mógłby podlegać tylko prawu nieubłaganej konie- domu, 4. Zaremba Jan wł. kawiarni, 5. Dr Da |gły się i trwały kilka minut. O godzinie 2ej od |oraz wielu deputacyj ze Szwajcaryi i zagranicy. 
czności, a prawo to nie żąda niczego, lecz wy- dlez Wilhelm adwokat, 6. Wojtych Teofil stolarz, | był Cesarz zwykłą swą przejażdżkę. Po powrocie | Złożone na katafalka w kaplicy zabalsamowane 
konywa wszystko, co odpowiada jego woli. 7. Dr Abłamowicz Stanisław adwokat, 8. Gazi |Cesarza do pałacu, przedstawili się Cesarzowi re- j| zwłoki otoczone były mnóstwem wieńców i kwia- 

Jest więc rzeczą. nielogiczną koś i przestęp- kowski Wincenty wł. domu, 9. Wiktor Stanisław | prezentanci obcych państw, aby mu złożyć życze-|tów, które ze wszystkich stron nadesłano. Pał- 
stwo za przełamanie jakiegoś obowiązku prawne- właśc. domu. nia. Szczególnie uderzało ukazanie się tureckiej kownik Miłkowski wygłosił mowę w imieniu wielu 
go, a twierdzić jednocześnie, że jego spełnienie] Kraków dnia 22 marca 1887 r. deputacyi pod przywództwem Goly baszy i sędzi-| miast polskich, stowarzyszeń i dzienników. Na- 
jest aktem, który tylko na pozór nosi na sobie wego marszałka Ali Nizami baszy, następnie po-|stępnie miał mowę profesor uniwersytetu tutej- 
znamię wytworu wolnej woli jego sprawcy, pod- sła chińskiego, oraz posła papieskiego kardynała | szego Laskowski, który powiedział między inne- 
czas gdy w rzeczywistości jest on owocem czyn- Galimberti. „o godzinie 5ej odbył się w pałacn|mi: „Rodzina zmarłego składa się z 20 milionów 
ników, panujących wszechwładnie nad tym osta- obiad familijny, w którym wzięli udział wszyscy | Polaków, którzy wszyscy opłakują śmierć jego.“ 
tnim i odbierających mu możność fizyczną wyła- książęta. » ; Ottilio Begey, który przybył tu w zastępstwie 
mania się zpod ich wpływu. Błąd ten logiczny Tymczasem tłum zwiększał się na ulicach, ocze- | byłego włoskiego ministra oświecenia Correntiego, 
popełnia nowa szkoła prawa karnego, i oto głó- kując na korowód z pochodniami, będący hołdem wyraził sympatye Włoch dla Kraszewskiego i jego 
wny zarzut, który jej czyni prelegent. Wielką je- wszystkich studentów uniwersytetu, akademii tech- | ojezyzny, dodając, że królowa Małgorzata wsta- 
dnak jest zasługa tej szkoły pod innym względem. nieznej, akademii góraiczej, akademii rolniczej, | wiając się za uwolnieniem poety, zadowoliła u- 
Zwraca ona bowiem uwagę kryminalistów na nie- akademii sztuk i muzyki i weterynarzy. Korowód | czucia wszystkich Włochów. Wygłoszono jeszcze 
podobieństwo pozostawiania spółeczeństwa bez ża rozciągnął się przed pałacem cesarskim aż do pa-|wiele innych mów, w których podobnie jak i 
dnych środków ochronnych przeciwko osobom, łącu następcy tronu. Cztery razy ukazał się Ce- w poprzednich sławiono szlachetny charakter zmar: 
które materyalnie stały się sprawcami czynów, sarz w oknie swojej historycznej pracowni na par- |łego, wyrażając uznanie i podziwienie dla dzia- 
uznanych za przestępstwa, pomimo że moralnie terze. Za pierwszem ukazaniem się monarchy za |łalności jego jako powieściopisarza, poety i hi- 
ich nie popełniły. Osoby te dla braku winy muszą intonował korowód z zapałem pieśń Heil dir im | storyka. Wspomniano też i o prześladowaniach, 
sądy uwalniać od kary; czyż jednak państwo nie Siegeskranz. Nordd. Allg. Ztg wspomina, że Ce: | jakie zmarły musiał znosić. ; 
powinno zapomocą jakichś innych środków (pre- sarz przeznaczył swemu przybocznemu lekarzowi| Wiedeń 23 marca. Pester Lloyd podaje wstę- 
wencyjnych) bronić przed niemi porządku prawne- Drowi Lauerowi w dnin tym 300,000 marek. pny artykuł gorący na cześć Kraszewskiego. — 
go? Środki te stara się wynależć szkoła antropo Presse zamieszcza fejleton pióra Alfreda Szcze- 
logiczno-kryminalna, i ta część jej programu za- pańskiego o znaczeniu i zasługach Kraszewskiego, 
sługuje zdaniem prelegenta na najzupełniejsze i o stanowisku jego w literaturze powszechnej. 
mznatie. Choroba bowiem czy zbrodnia — kończy „Wiedeń 23 marca. Q Traktat przymierza 
prof. Krzymuski, — nie wolno jej nigdy porywać między Austryą, Niemcami i Włochami został 
się przeciwko prawa; w obronie tego ostatniego przez pełaomoenych ambasadorów podpisany w nie- 
musi zawsze stanąć silne ramię państwa i zwy- dzielę dnia 13 marca. Trzy te państwa postawione 
cięztwo mn zapewnić. są zupełnie na równi co do praw i zobowiązań; 

Wykład prof. Krzymuskiego, wygłoszony poto- gwarantują sobie nawzajem status quo terytory- 
czyście i pięknym językiem, zainteresował w wy- alne, obowiązane są nawzajem do obrony przeciw 
sokim stopniu słuchaczy, czego dowodem były każdemą nięprzyjacielowi, do wzajemnego popie- 
rzęsiste oklaski, jakie się z końcem wykładu ode- rania się dyplomatycznego, do wzajemnej zbroj- 
zwały na sali. nej pomocy w razie, gdyby którekolwiek ze sprzy- 

mierzonych państw było przez dwóch nieprzyja- 
ciół zagrożonem. 

Wiedeń 23 marca. () Rokowania o traktat 
bandlowy z Rumunią zostaną podjęte na nowo 
1 kwietnia. Wizyta w Wiedniu rumuńskiej pary 
królewskiej w przejeździe do Berlina dała powód 
do wzmocnienia ścisłej politycznej przyjażni mię- 
dzy Austryą i Rumunią. 

Wiedeń 23 marca. N. fr. Presse pisze: Rząd 

rumuński wysłał ks. Ghikę i pana Aurelianu, jako 
delegowanych, do dalszego prowadzenia rokowań 
w sprawie traktatu handlowego z Austro - We- 
rami. 
Wiedeń 23 marca. Do N. fr. Presse donoszą 
z Paryża: Minister spraw zagranicznych wystoso- 
wał z okazyi uroczystości cesarskich w Berlinie 
telegram z życzeniami do Bismarka z prośbą o 
wręczenie tegoż cesarzowi. 

Wiedeń 23 marca. Do Tagblattu Szepsa do- 
noszą z Petersburga: Cesarzowa zachorowała na 
fobrę i uda się prawdopodobnie w kwietniu lab 
maju do Włoch. 


gabinetu węgierskiego, jenerałowie Pejacsevich i 
Gräf, Juliusz Andrassy, wogóle trzydzieści osób. 
Cesarz wzniósł toast na cześć Cesarza niemieckie- 
go, poczem orkiestra zagrała hymn pruski. — Pu 
uczcie odbył Cesarz cercle, który trwał przeszło 
godzinę. j 

Wrocław 23 marca. Kościół Maryi Magda- 
leny stoi w płomieniach. Wieża kcścielna z lewej 
strony zawaliła się, a 

Wrocław 23 marca. Wieża kościoła Maryi 
Magdaleny, od strony półaocnej, spaliła się do 
szczętu, aż do najniższych murów. Nikt nie stra- 
cił życia. Niebezpieczeństwo, grożące drugiej 
wieży i wnętrzn kościoła, zdaje się być usu- 
niętem. 

Berlin 23 marca. W urządzonym przez magi- 
strat uroczystym pochodzie na nabożeństwo do 
kościcła św. Mikołaja wzięło udział przeszło 2,000 
osób. O godzinie 1-szej udali się Bismark i Moltke 
do cesarza, celem złożenia mu życzeń. Tłamy ludu 
witały ich z zapałem. Cesarz po przyjęciu życzeń 
ogłosił zaręczyny ks. Henryka z ks. Ireną heśką. 
Cesarz udzielił ministrom Pattkammerowi, Lnciu- 
sowi i Botticherowi wielki krzyż orderu Czerwo- 
nego Orła; Gosslerowi, Scholzowi, Bronsartowi i 
jenerałowi Albedyllemu wielki krzyż komandorski 
orderu domowego Hohenzollernów;  Capriviemu 
i ochmistrzowi Nesselrodemu order Czerwonego 
Orła I klasy, a Herbertowi Bismarkowi gwiazdę 
do orderu Czerwonego Orła II klasy. Cesarz za- 
mianował jenerała Otze wielkim łowczym, a hr. 
Ptieklera wielkim podezaszym. 

Berlin 23 marca. O godzinie 4 po południu 
odbyła się uczta familijna w pałacn następcy tro- 
nu, na której byli cesarstwo i zagraniczni ksią- 
żęta. Podczas przejazdu tłamy ludu witały z entu- 
zyazmem cesarza i cesarzową. Wieczór byli cesar- 
stwo na recepcyi w białej sali zamku. Cesarz był 
obecny do godziny 11% w nocy. TIllaminacya ca- 
łego miasta przedstawiała czarujący obraz. Ulice 
mimo deszcza były przepełnione. Arcyks. Rudolf, 
odprowadzony rano przez następcę tronu niemie- 
ckiego i ks. Wilhelma na dworzec kolejowy, od- 
jechał do Wiednia. 

Berlin 23 marca. Utrzymują, że do parla- 
menta wpłynie wkrótce projekt do ustawy © no- 
wej organizacyi kilku gałęzi administracyjnych 
w Alzacyi i Lotaryngii. 

Paryż 23 marca. Izba odrzuciła 267 przeciw 
263 głosom dodatek do taksy od kukurudzy. 

IRzyim 23 marca. Kendell wręczył Robillanto- 
z. przed południem insygnia orderu Czarnego 

rła. 

Londyn 22 marca. Z Izby niższej, Po po- 
siedzeniu, które trwało 23 godzin, i po przyjęciu 
kredytu na rachunek budżetu cywilnego, odroezo- 
uş została Izba o godzinie 1 minut 38 po połu- 
dniu do godziny 4tej po południu. 

Londyn 23 marca. Wczoraj rozpoczęła się 
w parlamencie dyskusya nad nagłością irlandzkiej 
noweli do ustawy karnej. Balfour zwalczał znany 
wniosek Morleya. Dyskusya ta odroczoną została 
na dziś. 

Petersburg 23 marca. Symbirski pułk w Ka- 
ładze obchodził uroczyście 904 rocznicę urodzin 
cesarza Wilhelma, jako swego szefa. Komendant 
pułku przesłał cesarzowi Wilhelmowi telegram z ży- 
czeniami. ; 

Konstantynopol 22 marca. Książę Selim 
przybył wezoraj w towarzystwie kilku dostojników 
do ambasadora niemieckiego Radowitza i wyraził 
mu życzenia sułtana z powodu 90-tej rocznicy u- 
rodzin cesarza Wilhelma. 


Krajowe Towarzystwo 
kupców i przemysłowców we Lwowie. 


Zarząd główny ua posiedzeniu swem dnia 28 
z. m., załatwił następujące ważniejsze sprawy: 

1) Przyjęto do Towarzystwa 4 nowych człon- 
ków. 2) Uchwalono odbyć doroczne Walne zgro- 
madzenie dnia 21 b. m., o godzinie 6", wieczór 
w wielkiej sali ratuszowej. 

3) Przyjęto umowę, zawartą z Dr Kazimierzem 
Blizińskim, adwokatem we Lwowie, co do praw- 


Uroczystości berlińskie znalazły i w dziennikach 
rosyjskich radosne echo. Kładą one nacisk na nie- 
zwykłą popularność, jaką cesarz Wilhelm cieszy 
się u wszystkich warstw spółeczności rosyjskiej, 
oraz na zaufanie ludu rosyjskiego w udowodnio 
nej niezmienności przyjażni jego dla cesarskiej 
pary rosyjskiej. 


i—i 


W dniu uroczystości berlińskiej dawał ambasador 
niemiecki w Paryżu wieczór u siebie, na którym 
było około 1500 osób, między innemi dyplomacya 
zagraniczna , urzędowy świat paryski i kolonia nie- 
miecka. O godzinie llej min. 20 ukazał się je- 
nerał Boulanger w cywilnym ubiorze, co zrobiło 
wrażenie. 


Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy- | p 
jacioł Saak Pięknych nadeszły : Herzla „Niema 
zucha nad Molinarego Baka“ i Krzesza „Portret 


mężczyzny“. 


Zajścia w Bułgaryi. 


Sałtan udzielił dłago zwłaczanej audyencyi Ne- 
lidowowi dnia 21 b. m. 

Jak donoszą do Polit. Corr., spodziewają się 
w Konstantynopolu przesilenia ministeryalnego. | 6 
Między zapatrywaniem w. wezyra na kwestye 
bieżące a zdaniem innych członków gabinetu 
mają zachodzić wielkie różnice, które dotychcza- 
sowego chwiejnego postępowania Porty były przy- 
czyną. Jakie skutki przesilenie to wywrzeć może 
na sprawę bułgarską, w tej chwili jeszcze prze- 
widzieć nie można. 

W Bułgaryi panuje w tej chwili, podług do- 
niesień przesłanych z Zofii do Pol. Corr., oży- 
wiona czynność wojskowa. Pominąwszy już wszel- 
kie środki ostrożności poczynione nad granicami 
kraju, mające na celu zapobieżenie możliwemu 
wtargnięciu band, o których tworzeniu się, mia- 
nowicie w Tarcyi, doniesiono rejencyi, odbywają 
się jeszcze przesunięcia wojsk, nskuteczniane w wy- 
rachowaniu, aby: niektóre mniej pewne oddziały 
strzeżonemi były przez silniejsze oddziały pewniej- 
sze. W Warnie powiększają załogę, pomnażają 
artyleryę i wzmacniają obwarowania. 


Volkswirthschaftliche Chronik von Oesterreich- 
Ungarn. 1. October 1885— 1 Jänner 1887. Heraus- 
egeben von E. Blau (Wien, Manz'sche Hofbuch- 
Zadłony) Drugi rocznik tej ważnej publikacyi 
zamieszcza również, jak poprzednio, najciekawsze 
zdarzenia w Austryi-Węgrzech na polu ekonomi 
cznem i finansowem za czas od lgo października 
1885 r. do 1go stycznia 1887 r. Zamieszczone są 
tutaj w chronologicznym porządku wszełkie roz- 
porządzenia dotyczące Towarzystw akcyjnych, ko- 
lei żelaznych, banków, kaś oszczędności, ceł, po- 
eztowej kasy oszczędności, Towarzystw tramwa- 
jowych, kaś zaliczkowych i t. d. Kronika Blaua 
tworzy więc bardzo praktyezny podręcznik i re- 
pertorium dla licznego koła ludzi fachowych, któ- 
rzy szybko chcą odszukać potrzebną im dotyczącą 
wiadomość. W dalszym ciągu ta pożyteczna i prak- 
jtyezna publikacya będzie wychodziła co pół roka. 


aaa WSZY E E OWOC SOO ĄŻ 


Sprawy sądowe. 


m 


Na drugą kadencyę sądów przysięgłych, która 
w tutejszym sądzie krajowym rozpocznie się 
dnia 13 kwietnia 1887 roku, zostali wczoraj wy- 
losowani: 


rząd Towarzystwu «fps polskiej w Czer- 


niowcach* i zda publicznie z tego sprawę. 


Wiedeń 22 marca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia- 
nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę- 
gierskich 3,392, tudzież galicyjskich warchlaków 
3,125, razem 6,517 sztuk. 

Płacono za węgierskie ciężkie 43, do 45 i 
451, złr., za Średnio-ciężkie 41—43 słr., za lek- 
kie 35, 38—40 złr., tudzież za galicyjskie war- 
chlaki 33, 35 38 i 40 złr.—wszystkie za 100 


kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 
O ARONA PZN AEP a aa a EE YBY ZEK RAKA E 


Od Administracyi „Czasu*. 


Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej nadesłał Ł. Z. 10 złr. 

Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
ZZ 

NADESŁANE. 


Dwutomowe dzieło 


PUŁAWY 
monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 


j ako pr. zysięgi i p: 

1. Landsu Łazarz właśc. haddi korzennego, 
2. Krause Bronisław urzęd. Towarz. wzaj. ubezp., 
3. Miłaszewski Adam właś. realn., 4. Kozubowski 
Wincenty urz. Tow. wzaj. ubezp., 5. Rząca Karol 
wł. domu, 6. Dr Czerny Bolesław adwokat, 7. Dr 
Prus Jan lekarz, 8. Chmurski Anastazy wł. fabr. 
wody sodowej, 9. Brzeski Wiktor notarynsz, 10. 
Dr Boroński Lesław adwokat, 11. Dr Braun Sta- 
nisław lekarz, 12 Czecz Karol właś dóbr, 13. Dr 
Chmurski Serafin adwokat, 14. Dr Cholewiez Fran- 
ciszek lekarz, 15. hr. Badeni Stanisław właś. dóbr, 
16. Ryszkowski Karol urz. Tow. wz. w 17. 
Dr Creizenach Wilbelm prof. uniw., 18. Schwarz 
Henryk wł handlu bław, 19. Marek Ignacy kra- 
wiec, 20. Miszczyński Ignacy budowniczy, 21. Dr 
Mars Antoni lekarz, 22. Matuszewski Henryk den- 
tysta, 23. Krzyżanowski Stanisław majster mu- 
rarski, 24. Dr Filipkiewicz Stefan leksrz, 25. Dr 
Mężyk Jan lekarz, 26. Włodek Franciszek właśc. 
domu, 27. Dr Mączka Tomasz lekarz, 28. Dr 
Eichhora Ferdynand lekarz, 29. Dominik Sawe- 
ryn wł. realn., 30. Dr Sondermajer Roman lekarz, 


Telegramy. 


Zofia 23 marca (pryw.). O W całej Bał aryi 
zawiązują się komitety obrony narodowej. W Ru 
szczaku zostali oddaleni wszyscy urzędnicy tele- 
graficzni, a służbę objął wydelegowany z Zofii 
kapitan piechoty. Przepisy stanu oblężenia wyko- 
me |nywane są z całą surowością, zwłaszcza co do 


a zt j ; A Pa PT A w publicznych lokalach i godzin zamy- 
Ostatnie wiadomości. 


Kursa. Wiedeń 23 marca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-30. — 
Renta austr. srebrna 82:30. — Renta 4, 
złota austr. 11390. — 5%, Renta austr. ier. 
uieopodat. 97:80. — Akcye Banku Austr. Węg. 
882: — Te kredytowe 288'20. — Londyn 
127:70 — Napoleony 10'11—, — Dukaty 6—, 
Marki 62:60—. — 5°% Renta węg. papier. 8970. 


12080 — Obligacye indemn. galicyjskie 104 25 
4'/4% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:25. — 
6%, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100—. — 44% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:50. — Akcye Linderbankn 24575. — Akcye 
kólei Karola Ludwika 203:25. — Akcye kolei 
Iwowsko - czerniow. 227:75. — Akcye kolei poła- 
dniowej 89*—. — Ruble 11375. — Srebro —.—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 2320 marca. — Banknoty austryackie 
159:50. — Krótki Wiedeń 159'45. — Banknoty ror. 
181:70. — 5°% Listy zast. Polskie 57-80 — 4/, 
Listy Likw. Polskie 52:80. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81:37.— Akcye austr. kredytowe 473'—. 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Anteni Klobukowski. 


kania ich. 

Zofia 23 marca. Stronniey Zankowa zerwali 
z polecenia swego przywódzcy rokowania z Riza 
bejem, dążące do pojednania ich z rządem. 

Zofia 23 marca. Podług wiadomości ,. nadcho- 
dzących tu z Saloniki, przygotowują Grecy, za: 
mieszkali w dystryktach pogranicznych, powstanie 
w Macedonii. 


kilkakrotnie ze spokojną rezygnacyą odzywał się 
do ambasadorów, że życie jego jest w ręku Boga. 
Carowa od dnia zamachu nie może się uspokoić, 
popadła w rozdrażnienie nerwowe, które się obja- 
wia napadami płaczu i ciągłą obawą nowych nie- 
bezpieczeństw. 


Z powodu uroczystości 90-letniego jubileuszu 
cesarza Wilhelma przybrał Berlin w d. 21 b. m. 
uroczystą ay wią 0d wczesnego rana groma- 
dziły się tłamy w ulicach, a szczególnie „Unter 


den Linden,* tej ulicy trynmfalnej Hohenzoller- 


. ; Członkowie rejencyi i ministrowie wyrazili 
nów. Ciągle krążyły wspaniałe ekwipaże dworskie, | Thielmanowi życzenia z okazyi 90-tej rocznicy uro- 


wiozące książąt i wysokich dostojników wszyst |dzin cesarza Wilhelma. W kraju panuje wszędzie 
kich państw; na placu opery, przed pomnikiem spokój. 


Fryderyka W., przed pałacem cesarskim stała nie- 
ruchoma maśa ladu, niekiedy tylko poruszana prze - Co 
Telegramy własne „Czasu“. 


Telegramy biura koresp. 


Peszt 23 marca. O godzinie 6 wieczór odbyła 
się u Cesarza uczta, na której byli: ambasador 
niemiecki, radca ambasady francuskiej hr. Mont 
marin, sekretarz ambasady Czirszky, podporucznik 

Wiedeń 23 marca. Do Neue fr. Presse do-|hr. Piickler, niemiecki konsul jeneralny, najwyżsi 
noszą z Genewy: Wczoraj rano odbyła się uro-|dostojnicy dworscy, Kalnoky, Tisza z członkami 


31. Dr Styczeń Wawrzyniec adwokat, 32. Zapla- | marszem wojska przy odgłosie muzyki. W połu- 
talski Józef wł. handlu galant., 33. Wawrzeczko| dnie przybył król ramuński z piękną swą mał- 
Ignacy dzierż. dóbr, 34. Dr Kopernicki Izydor |żonką, która jechała w powozie z następczynią 
pref. umw., 35. Wójcikiewicz Herman wł. domu, | tronu, król Karol zaś w powozie galowym z na- 
36. Kałuski Stefan wł. dóbr. stępcą tronu. Dostojni goście złożyli najprzód wi- 
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CZAS z Czwartku 24 Marca 1887. 


Nakładem moim wyszło 


Ś. p. 
Leona z hr. Załuskich 


wydżza 
po długich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 
kramentami, dnia 20 marca 183/ r. o godz. 
5'/, popołudniu zeszła z tego świata, po- 
grążając w glębokim simütku męża, dzieci 
1 wszystkich, eo mieli szczęście: znać Ją 
bliżej. Pokój Jej duszy, cześć Jej pamięci. 


literackiej. 


40 marek — 24 złr. 


i nakładca. 


Panna nczciwych rodziców, 
: w wieku 19 lat, po- 
szukuje posady do dwóch lub trzech dzieci. 
Obeznaną jest z krawiectwem i innemi ro 
botąmi ręcznemi. — Adres: J. E. 20 poste 
restante Ratibor. (791-1-3) 


Agronom z Prus, 


człowiek inteligentny, w średnim wieku, kawaler, 
poszukuje posady od św. Jana — posiada jak 
mew cj pole.enia od znanych ta osobi- 
stości. — Oferty proszę adresować: NE. HB. po- 
ste restanto Hiraków. (798-1-1 0) 


OGŁOSZENIE. 


W konkursie Adolfa 'Rapoporta odbę- 
dzie się sprzedaż towsrów w drodze ofert 
pisemnych, które mają być złożone do 
dnia 31 marca 1887 r. o godzinie 5ej po 
południu w biurze. zarządcy masy Dr. Mi- 
chała Ichheisera w Krakowie przy. ulicy. 
Brackiej pod Nr. 11. 


Przedmiotem sprzedaży są: a) gotowe 
płaszcze, paletociki, zarzutki itp. okrycia 
damskie, zimowe i letnie, wartości sza- 
cunkowej około 3400 złr.; b) różne ma- 
terye i przybory krawieckie, jakoto: pode 
szewki, guziki, klamry, pióra itp., wastości 
szatunkowej około 950 złr. 

Oferty na towary pod a) i na towary 
pod b) wymienione, mają być osobno zło- 
żone. Do pierwszych załączyć nałeży wa- 
dyum w kwosie 300 złr., do dragich wa- 
dyum w kwocie 100 złr. 

(0) bliższych warunkach dowiedzieć się 
można w biurze zsrządcy masy, gdzie też 
celem: obejrzenia składu towarów zgłosić 
się należy. (800-1-3) 


We wszystkich miastach 


poszukuje się zdolnych osób wszelkiego stanu 
celem zbytu bardzo lubianego u publiczności 
pokupnego przedmiotu. 


Znaczna sprzedaż, wysoka prowizya. 


Opłatne oterty z podaniem obecnego zajęcia 
pod „NERCUREUS*< poste restante Haupt 
post Wien. [640-1-2) 


prawdziwy (112-17-) 


z Bergen 


ulicy Floryańskiej. -Cena flaszki 
Konstanty Wiszniewski. 


Tapety 


otrzymał świeżo i poleca 
największy skład tapet, 
w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz 
kąń. Próby na żądanie franc. 


Aptekarza M. Seholinusa 
w Flensburgu 


plaster 


na wszelkie postrza< 
ły w kościach, pole- 
cany przez lekarzy, 
skutkuje. szybko ł 

niechybnie przy 
wszelkich postrza« 
łach w kościachycier- 
pieniach krzyżowych 
w ogóle. przy oles 
ściach reumatycznych I rwanlu w 
członkach. 

Doza 50 cent. w. a. 

eris Oj ryczałtowa 
w aptece aksa Fanty 
w Pradze czeskićj. 
(apteka pod Jednorozcem). 

Do nabycia w aptekach, 


W Hrakowie u E. $tockmara apt., H 
Wiszniewskiego apt. i E. Radlera apt. 


teinera aptek. 


M6 16-letnia sława! Pu 


Przez leka róbowany oraz za najle | 
kia Gródek Peta dla Mieoszy 


cierpiacych na płuca, 
|blednicę, niedokrewność, chorobę. 
angielską, zołzy i rekonwalescen:- | 
tów jest wyrabiany przez aptekerza Mer- 
babnego w Wiedniu 


SYRUP WAPIENNO-ŻELAZISTY 
z podfosforanu wapna, którego nie należy 
zamieniąć z naśladowaniami pó magih po- 
dokhną nazwą! a flaszki z obinśnie- 
piem Dra Schweiz:ra złr. 1:25, pocztą 20 ct. 

więcej za o; akowanie. (Połówek niema), 
Dstrzeżenie i wyjaśnienie ! 

Żywy popyt o mój syrup wapienno- 

P aa AA z podfosforanu wapna spowodował 
spekulacyę i chęć zysku do pusz z.nia w obieg 
naśladowań i oznaczyć ja -t4samą nazwą a150 
rzynajmniej głów: emi słowami wapno i że- 
szy Przytem owi fabrykanci tych wyrobów wy- 
sanja je jako oryginalne, a chociaż niedawno 
dopiero istnieją, przypisują im 20-letnie wypró- 
bowanie. Cel m uchronienia publiczności od 
pomyłek zwracam uwagę. Że ja pierwszy przed 
16 laty em i puściłem w obieg Syrup 
wapienno - żelazisty z podfosforanu wapna 1 że 
wszelkie inne tąźsamą lub podobną nazwę no- 
ce wyroby z pewnością naśladowaniami 
kójogo rzeczywiście 16 lat wypróbowanego sy- 
rópu wapienno-żelazistego. Mają one tylko na 
oku wyzyskanie mojego pomysłu i wy halazku 
i dobrej sławy, że tylko mój -syrup wapienno- 
żelazisty jest oyi inalnym wyrohem, który dobre | 
skutki rzeczywiście posiada i jedyni» zjednał 
sobie c gólne uznanie | Karzy i publiczno ci. 
Ponieważ jednak skutki takich naśladowań są 
zupełnie inne od skutków. mojego prawdziwego 
wypróbowanego syropu wapienno -żelazistego z. 
podfosforanu wapna, a w wielu wypadkach po 
używaniu 'takich wyrobów okazały się nawet 
bardzo szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam 
przed ich zakupnem 
proszę zawsze wyra- 
źnie żądać: ,Herbab- 
rx ać syrup wapienno- 
3| żelazisty*,nważać na 
Ad| obok wydrukowany 
na każdej fłasze -| 
znak ochronny i pod, 
j żadnym pozorem nie. 
dać się namówić do 
| zakupna naśladowań. 

Central. skład rozsyłk. dla prowincyj: w Wie- 
dniu: apteka zur „Barmherzigkeit“ 
J. Hierbabkny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Rue- 
ker apt. „pod srebrnym Orłem*, P. Mikolasch 
apt., J. Wiewiórski apt , H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. Kol..ssa, | 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. 
Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński 
apt.; w BRODACH M. Reder; w CZERNIOW- 
CACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. v. Alth; 
w DORNA WATRA F. Fritsch; w DROHO 


> 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przw użycie 


ELIXIRU <GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Chine, Kokę,Pepsinę, i.+.y. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najziakomitsze powagi me- 
 dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 

P. GREZ, A ptckarz, 34, rue ka Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w aptekach ; pp. K. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Ruckera i Sklepiiskiego ; 

w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
riewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego, 


[775.1] 


Cukiernia 


w Nowym Sączu 
jest do sprzedania. Bliższych wiado- 
mości ząsięgnąć można pd lit. J. ©. 
poste rest. Nowy Sącz. (720-3-7) 


DO WYDZIERŻAWIENIA 
od 1 kwietnia b. r.: 

1) prawo propinacył na Rybakach 
(gmina Dębniki) wraz z budynkami i o 
grodami. położonemi przy przewozie na 
przeciw Wawelu; 

2) prawo propinacyi w D;bnikach 
Skałecznej wraz z karczmą, obok fabry- 
ki cementu, pieców wapiennych oraz ce 
gielni położoną. (727 2-4, 

Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr hr. La 

sockiego w Dębnikach, poczta Zwierzyniec. 


b NA s 
Zylaki, 
hinalal n , an- 


gielskie elastyczne 
ponczochy gumowe, 


stosownie do wielkości BYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzyniecki; w GU- 
za sztuk RAHUMORA -E. Botezat; w JAROSŁAWIU 
aż do kolana . . złr. 3— J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚ ER. 


Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁO- 
MYI É. Stenzel, J. Sidorowicz; w KRYNICY 
H Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI- 
LÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubi 
nowiez ; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
ski; w SAMBORZE J. Aleksiawics ; w SNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li- 
szka, J. Habermann; w STĄNISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH F. 

Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁ- 

KWI A. Dadlec apt. (390-4-6) 


„ powyżej kolana „ 4—6 
ZUA + 3 uda  „ 6—8 
3 Część Tydkowa, ndo- 
wa lub kolanowa, tu- 
dzież skarpetki, sztuka 
złr. 1:75 do złr. 2'50. 


0. Neupertg Nacht, 


Wien, l., Graben 29, 


im Hnnerm 
des Tattnerhofes. 


RozsyłkAa punktualnie 
za zaliczkę, (209.8-12) 


Aana E POTĘGĘ 
Ožżċionkami Drukarni „Czasu.“ 


Cena za egzemplarz starannie 
kolorowany wynosi z teką ozdobną 45 
marek — 27 złr., z teką zwyczajną 


Zamówienia przyjmują wszystkie księ- 
garnie, jak i niżej podpisany wydawcą 
(474-7-8) 
K. Kozłowski w Poznaniu, ul. Długa 8. 


TRAN RYBI BIAŁY 


z przyjemnym gorim, — dostać można i 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie gl cee 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
ouskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i.drewniane, sufity en relief, 


storów do okien, cerat na meble 


i stoły 
wiihelima Fenza 


w Brodach u M. Redđera spt. i Ad. La- 
(199 13 26) 


TM 


Alim wojska polskiego 2.181 r. 


przedstawiające na 12-tu tablicach (folio) | Li 
ówezesną armię naszą, podług rysunku 
pp. J. Kossaka, Eljasza i innych artystów. 
Do Albumu dołącza się spory poszyt treści 


Fi 


m 


F 


T 


, 
szynka zwyczajna, bez kolana, wędzona kilo złr. — et. 80 RANĄ bes bolu i boz utraykiwanis, = Dra Retawa 
; wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe u 
Szy nka zwyczajna, bez kołana, gotowana . . . » n 1 n 20 Wy, niepłodność | wszelkie Gołody macicy, (H h ro n a wł as n a. 
szynka westfalska, BOLOND TETs aski donica Ro. b n»n — „ 90łffrównież ściśle wedle naukowej metody wszel- Cena wydania polskiego: 1 złr. 
szynka westfalska, gotowana . . . . . . . 1 20.8 =°. ewy skórne, -kito i wrzody bez kra- Cena wydania niemieckiego : 2 złr. 

6 z n n n ja ub pieczenia w sranie znanym od lat 3 ło Ki obia daioi 
kiełbaSa krajana, czysto wieprzowa . . . . „ „, — , 85 wielu zakładzie To e pogan 
kiełbasa siekana, czysto wieprzowa on — „ UFD” HHartrmanna w książce tej zaleconej, zupołną swą 

— siłę męz a nadesłaniem franco na- 
polskie salami . . . . . . . ... POM Lj apeċlalistyi wedle dyplomu z r. 1870 członka lekak : na pak wy Laijikę o koper. 
salceson 70 w mienie ve bkowi ai prae I cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 

. = . . . sa . . . . i . . . . n 9 -xm » . . $ . r. R 
z tym dodatkiem, że w moim handlu nie używam żadnych kabanin. HR: piate warny R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 


ME" Pracownia malarska z północnem światłem 


. 
3 


t 
i 
; 


| L| we LWOWIE, ulica Kopernika 


i NIGRETINA 


Li 
= 


TETIS ER WRZE dode a doia A ai 0 AAEREN ZOE 
a POMADA BALZAMICZNA «o uożowia wasow. 


i 


Amtoni Skibniewski, handelwędlin 


Wysyłam za zaliczką w dowolnej ilości, tudzież pocztowych 5-kilowych. 


|WYWAJNIU MIESZKAN 


MM" Pokój z przedpojem i kuchnia na III. pi Nr, 148 
E~ 2 pokoje kawalerskie z meblami na III. pię- 
IMG" 2 pokoje kawalerskie z przedpokojem oraz 


M 3 pokoje kawalerski z meblami i bez me- 


IMĘ" Pokój duży frontowy z meblami lab bez 


SMB" 1 pokój i kuchnia na parterze, każdego 


MB Pokój i kuchnia na parterze, każdego cza- 


MB 2 pokoje z kuchnią lub bez kuchni, każ 


wód -gorzkich, w 
z różnych stron 

budzińskich wód gorzkich, a przez wspomniane podobieństwo wi- 
niet publiczność może być bardzo łatwo omamioną, przeto uważamy za nasz obo: 
wiązek, przestrzedz rzetelnych panów aptekarzy I kupców tudzież Szanow. 
kupujących, ażeby przy sprowadzaniu wody gorzkiej dokładaie na to 
że na winiecie uwidocznioną jest na pierwszem miejscu nazwa „OFNER*, „BU: 
DAE“ lub „BUDAPEST“. 
skiemi wodami gorzkiemi lecz innemi obliczonemi na omamienie publiczności. 


w Wiedniu, ll., Taborstrasse Nr. [0 w Wiedniu. 


znacznie trwalsze niż takie pługi z! drewnianemi żłóbkami i drewnianemi kołami, dostarczamy 
po następujących tanich cenach: 


Bez przedniego krajacza jest każdy 
i płagów 6 złr. — Kiestontaną kata 


Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych Praga-Bubna. 


| Gr £E e E 36 > EJ EHEHE E HEH eż 
k 


s CZYSTY ODTŁUSZCZONY PROSZEK KAKAOWY ` 


KOBIETA, 


któraby chciała doglądać porządku w ku- 
chni czeladnej, p.eczenia chleba i dojenia 
krów, tudzież wysyłać codziennie zrana 
młóko do Krakowa, znajdzie miejsce w Mo- 
rawicy pod Krakowem. Znajomość pisa- 
nia jest konieczną. — ` Bliższe porozumienie 
w miejscu, poczta w Liszkach.  (726-2 3) 


EE GESZGESESEZSESZSESEGEZĘSPSUGAE 


JAN IHNATOWICZ 


god Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice:Nr.:20, 

w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego, wyrubu 

znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- 
sługi i ma dyplomami uznania na wystawach 


TRAWA MIODOWA 


(Holeus lanatus) 


nasienie: świeże i pewnej na grunta suche „ub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje % złr., przy zaku- 
pnie naraz 16 korcy, dodaje się korzec bez 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia J. Bulsie- 


krajowych i zagranicznych. wicz, skład nasion w Bochni. [899-12-80] 
> a j jl i i ł ia i i dobre gatunki, bardzo tanio, 
Brillantina jiste oden de tyg b T Komarr Patent m || Sukno SE "ee 
L. Strakosch % J. iohner. szę zażądać. [578-3-] 


Skrad fabryczny sukna 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 c. „am woissón Laam* "w Bati. 


Maszyny do prania 


i magle do bielizn 
s. poleca 

Aleks. Herzog, 
w Wiedniu, Graben, 


Braunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów, młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmązy nocne i cierpienia krzyżów wy: 
leczone będą wedłag świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 


Cebulki WPROSOWE na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 


— pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach d trzy- 
Bandolina mywania włosów b PAR BO o ch do przytrzy 


Dzierżawa, 


leby z dobremi 
ochni, przy go- 
czasu do na- 
A. L. poste 

[724-2-3] 


100 morgów ziemi pszenicznej 
budynkami, 1'/, mili od miasta 
ścińcu powiatowym, jest AE 
bycia. Bliższa wiadomość pod lit. 
restante Bochnia. 


Słoik 40 ct. 


przywraca włosom siwym lub wypłowiałym natu- 
ralny kolor. Słoik 1 złr. Tas 5-) 


ROEE 


Pomada orzechowa 


==" y 
-— 


r 

Słabość męzkaą 
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno itrwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


w BOCHNI (799-1 4) 


doborowe wyroby po następnych cenach : 


poleca swoje 


zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Hrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua. [86-12-15] 


może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. ` (628-136-) 


CENTRALNE BIURO 


MIGRENY — BÓLE GŁOWY 
GUARANA 


CRIMA UJ A.” & «Z 
APTEKARZY W PARYŻU 

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz- 
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newralgtj. Wzmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka.— SkŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE, 
w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (185-1-) 


ogłasza do wynajęcia: BG" 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I pię- 


trze, od d. 1go kwietnia — ulica Zielona 


Ad "|" 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na I. pię- 
trze, każdego czasu — ul, Batorego Nr. 16 trze, od 1 kmiem — ul. Starowiślna 13. 
EG" 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na parte 
rze, — 8 lub 4 pokoja, przedpokój i kū- 
chnia, na I. piętrze, od 1go kwietnia — 
ulica Smoleńsk Nr, 21, 
SG" 5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na I pig- 
trze, od 1 kwietnia — plac Szczepański 
IMG" Całe I. piętro złożone z 4 pokoi i kuchni, 
od 1 kwietnia — ulica Grodzka Nr. 28. 
MS" 7 lub 8,pokoi, przedpokój i kuchnia, na 
parterze, z ogrodem, od 1go kwietnia — 
ulica Lubicz Nr. 11 (przy kolei) 
IS" 4 pokoje z balkonem, przedpokój i kuchnia 
a I. piętrze, od Leija bs z ý Gamo ka T 
0', prze uchoia, na i 
je od fkwistuia — ul. Wiślna No. 99 
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na wys. 
parterze, od 1go kwietria — ulica Kolejo- 
wa Nr. 12, 
MG Cały domek jedaop ętrowy, z ogródkiem, 
mogący być razem lub pojedynczo wyna 
jęty, złożowy z 6 pozcików, położony o 
o ćwierć mili od Krakowa, każdego cza- 
su w Prądniku Białym. — Wiadomość w 
młynie „Bularnią* zwan; m. 


Należytość biurowa: wpis jednorazo- 
wy 50 ct. od partyi mieszkania. 


OSTRZEŻENIE. 


Między winietami naśladującemi do złudzenia winiety budzińskich 
rowadzają w ostatnich czasach w handel wody gorzkie pochodzące 
ęgier. Ponieważ wszystkie te wody zmacznie gorsze są od 


trze, od 1 kwietnia — Rynek głów. Nr. 9. 


z meblami, na I. piętrze, każdego cząsu — 
ul. Garncarska Nr. 7. 


bli, na parterze, od 1go kwietnia — ulica 
Wiślna Nr. 7. 


na JIL piętrze, od Igu kwietnia — ulica 
Studencka Nr. 7. 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 
zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 
Moritz Tiller & Co. _ ©. k. nadworni dostawcy, 


w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse 22. (638-3-20) 


mebli, na II. piętrze, każdego czasu — ul. 
Grodzka Nr. 42. 

Różne mieszkania większe i mniejsze, od 
lgo kwietnia — ulica Dietla Nr. 77. Wia- 
domość przy ulicy Florysńskiej Nr. 14. "R 


czasu — ulica Sebastyana Nr, 16. Wiado- 
mość w kantorzs linia A-B Nr. 43. 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


eżeli na etykiecie każdego pudeł- 
z akrh t jest orzeł P firma 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w oopoozz pony cire- 
pieniach żołądka í trze- 
wiów brzusznych, kurozach 
żołądka, zafiegmieniu zgadze, 
cehronicznem 5 ag a stol- 
ca, w cierpieniach wątroby zæ- 
stojach NERA i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. łat tym proszkom obszerne wzięcie. 


gag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 
OE m 


su — ul Gołębia Nr. 3. 

Pokój obszerny kawalerski z meblami i ob- 
sługą, na IL piętrze, każdego czasu — ulica 
Straszewskiego Nr. 22 


dego czasu — uł.ca Wolska Nr. 23 (willa 
Wenecya). 


uważali, 


Wody, na których tego niema, mie są budziń- złr. w. 


— O 


Budapeszt, w marcu 1887 r. (639-2-2) 
Właściciel budzińskich zdrojów gorzkich. 


„Hotel goldener Pfau“ 


te do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

m Peparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach. prpeleniseb i wrzodach. Wewnẹętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


F Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest Ti 


so ©.podpis 4 znak ochronny Molla. 
a w” PB ASTANA” Ai 
Qloj tranowy M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 

ajskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w eierpieninch piersiowych 1 prue, prze- 

aiw skrofułom, WALS i ólejna: w chorobach gruczołów, tudzież dia popra- 
wiema ogólnego odżywienia wątłych dzieci. © i Św: 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


mW r REPREZE ORNE EW p TRY 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone 84 Ai artakoa ochronną i psa. 8 
ją: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Pinea Arili St. Feintuch kup., —w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Bulak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wssłocki apt. J. Rohm apt. we LWO- 
WIE J. Beiser apt, S. Rucker apt —w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterhiewicz, wdowa, 
R. Jakubowski aptek. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt ,—w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — 
w PODGORZU J. Skakalski aptək., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt, — w 
SOKALU E. Wysoczański apt, —:w STANISŁAWOWIE A. Amirowivs apt., A. Beill aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jawrógiewicz apt. — w TARNOWIE W. Mildner i Spółka, H. Wierzycki, 
Fr. Leszczyński, Th. Scharf, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ZBARAZU Izydor 
Süssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (67-17-) 


Pokoje od 70 ent. zwyż (520-7-8' 
Antoni Lutz, właściciel hotelu. 


Uniwersalne 


całe z żelaza i stali, 


90 kg. złr. 34 w. a. 


[na 3—7” głębokości, waga około 
4—8" 95  n 386 „ 


n „ n n n 
n 6—10 n 

łag o 2 złe. tańszym. 
logi darmo i opłatnie. 


KZ) 

4o 

"Wóz" a dla cche ai 
— z transporto a cchron 

E rj [695-2-12) 


Główny skład dla Galicyi we LWOWIE przy ul. Grodeckiej L. 61 pod własną firmą. 


><) 
Holenderski ) 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
IAG Z ROZKŁADU JAZDY 


; WYC 
ważnego od lgo października 1886 r. 
asd z Podgórza-Fłaszowa Przyjazd do Podgórza-Fłaszowa 

dia sh do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy 

Nowego Sącza, S Skawiny, | $ 
4:34 popołudniu do m td © Oświęcima, 10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, į 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 7-08 wieczór w Podgórzu 8:40 w Krakowie z N. 

oza. Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska icy 

Przyjnzd do Tarnowa 

258 popołudniu do Zagórza, Zywca, 11:10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (744 90-. 
3:55 w nocy do órza, Żywca, Orłowa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


rmy 
J. & C. Blooker w Amsferdamie. 
Główny skład dla Austryi- Węgier 


» G. A. Ihle w Wiedniu, I, Kohlmarkt 4. A 


Do nabycia w Krakowie u Antoniego Ha» etki, 8 
(625 4-12) we Lwowie u A. Mańkowskiego. 
CRH 0+-CHICHIE RK 6.HEREE. A 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Odjazd z Tarmowa 


W KRAKOWIE w aptekach ;p. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (569-3-) 


zm 


waw m O) 7 ww 


